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Samorządowy sprzeciw
Śląski Kurator Oświaty negatywnie zaopiniował projekt nowej sieci szkół przyjęty przez dąbrowską 
Radę Miejską i nakazał otwarcie 4 nowych szkół podstawowych, nawet w miejscach gdzie nie ma wy-
starczającej liczby dzieci, by we wrześniu utworzyć pełną pierwszą klasę. Prezydent Zbigniew Podra-
za zapowiedział, że odwoła się do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego.

Przypomnijmy. Projekt, nad którym debatowali w  lu-
tym radni, zakładał że korekcie ulegną obwody tylko 2 
spośród 23 szkół podstawowych działających w  mieście, 
a w 4 szkołach podstawowych zajęcia dydaktyczne prowa-
dzone będą w dwóch budynkach. Stałoby się tak w efekcie 
włączenia do nich zlokalizowanych po sąsiedzku gimna-
zjów. W  dotychczasowych budynkach szkół podstawo-
wych miały się odbywać zajęcia klas I-IV, a pozostałe klasy 
szkoły podstawowej i wygaszane klasy gimnazjalne pozo-
stałyby w budynkach dotychczasowych gimnazjów.

Plany te dotyczyły Szkoły Podstawowej nr 31 i Gim-
nazjum nr 9 w Ząbkowicach, Szkoły Podstawowej nr 8 
i Gimnazjum nr 4 na Alejach, Szkoły Podstawowej nr 10 
i Gimnazjum nr 1 w centrum oraz Szkoły Podstawowej 
nr 17 i Gimnazjum nr 10 w Strzemieszycach.

Kuratorium jednak, mimo spotkań z  rodzicami i  na-
uczycielami zaplanowanych do połączenia szkół,  m.in. 
Gimnazjum nr 4 i Szkoły Podstawowej nr 8, ma odmien-
ne zdanie i w swojej opinii nakazało w miejsce gimnazjów 
utworzyć 4 nowe szkoły podstawowe. O ile w przypadku 
Ząbkowic, Alei i centrum byłby to powrót do sieci sprzed 
wprowadzenia gimnazjów, o tyle w przypadku Strzemie-

szyc kuratorium domaga się utworzenia szkoły podsta-
wowej w miejscu, gdzie nigdy wcześniej jej nie było, a w 3 
istniejących już szkołach w dzielnicy są wolne miejsca i za-
jęcia odbywają się na jedną zmianę.

– O  ostatecznym kształcie dąbrowskiej oświaty za-
decydował kurator, który w  mojej ocenie, wykracza 
poza własne kompetencje i postępuje wbrew interesom 
mieszkańców Dąbrowy Górniczej – napisał w  liście 
otwartym Zbigniew Podraza, prezydent Dąbrowy Gór-
niczej oraz zapowiedział, że skorzysta z  możliwości, 
jaką daje ustawa i złoży skargę na opinię do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego.

Obok publikujemy pełną treść listu otwartego.

Szanowni Dąbrowianie, Rodzice, 
Nauczyciele, Uczniowie!

Zwracam się do Was w  związku z  tzw. reformą 
oświaty, do której wdrożenia zostaliśmy zobowiązani. 
To nie jest nasza reforma, nawet jej z nami nie konsul-
towano. Jednak jako odpowiedzialni samorządowcy, 
staraliśmy się wprowadzić ją z możliwie najmniejszym 
uszczerbkiem dla Dąbrowy.

W dniu 8 lutego 2017 roku Rada Miejska w Dąbro-
wie Górniczej przyjęła projekt sieci szkół, który jest 
w 100% zgodny z obowiązującym prawem i zapisami 
nowej ustawy oświatowej.  Dokończenie na str. 7

O naszym zaangażowaniu 
dobitnie mogą świadczyć 
wydatki na oświatę, których 
wartość w ciągu ostatnich 10 lat 
przekroczyła 2 MILIARDY 
złotych!

Zmiany proponowane przez kuratorium mogą doprowadzić do tego, że część przyszkolnych boisk będzie świeciła pustkami.
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 sms szybki miejski serwis

6 marca  młoda pięściarka, Angelika 
Krzysztoforska, zawodniczka dąbrowskiego 
klubu Fight-Boxing, zdobyła srebrny medal w 
Mistrzostwach Polski Juniorek, zorganizowa-

nych w Grudziądzu.

28 lutego w ramach projektu „Kierunek 
przyszłość” w dąbrowskim „Ekonomiku” już 
po raz trzeci zorganizowano konkurs „Gim-
nazjalna Szkoła Fachu 2017”. O tytuł , w 
sześciu kategoriach, zmagali się uczniowie 
klas III z 9 gimnazjów z Dąbrowy Górniczej 
i Będzina.

22 lutego 250 przedszkolaków uczestni-
czących w zajęciach „Przedszkole i piłka”, 
reprezentujących 13 placówek z Dąbrowy 
Górniczej, Sosnowca oraz Będzina spotkało 
się w Hali „Centrum”.

7 marca w Zespole Szkół nr 1 odbył się tur-
niej Wiedzy Astronomicznej, organizowany 
w ramach XIII Wojewódzkiego Konkursu 
Astronomicznego.
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26 lutego hala „Centrum” gościła uczestników 
seminarium treningowego Budo. Organizato-
rem wydarzenia, które przyciągnęło miłośników 
japońskich sztuk walki, było Aikijujutsu Kumura 
Ryu z Dąbrowy Górniczej. 

7 marca na scenie Sali Teatralnej Pałacu 
Kultury Zagłębia wystąpiła w debiutanckim 
spektaklu pt. „Dziwne przypadki” grupa 
teatralna Prima Sort, którą tworzą ucznio-
wie V Liceum Ogólnokształcącego z Od-
działami Dwujęzycznymi im. Kanclerza Jana 
Zamoyskiego. Przedstawienie powstało na 
motywach „Mistrza i Małgorzaty” Michaiła 
Bułhakowa.

Fabryka Pełna Życia  
– włącz się!
Śródmieście odmienione tak, jak oczekują mieszkańcy. Miejsce, w którym można 
ciekawie spędzić czas, gdzie wciąż coś się dzieje, gdzie po prostu tętni życie. In-
nymi słowy – wizytówka miasta. To wyzwanie stojące przed projektem Fabryka 
Pełna Życia, a jego powodzenie zależy od wszystkich dąbrowian.

Głównym polem działania w ramach projektu Fa-
bryka Pełna Życia jest teren po fabryce Defum. Jed-
nak nie ogranicza się tylko do niego, ale obejmuje też 
otoczenie, czyli całe śródmieście Dąbrowy Górniczej. 
Przedstawiciele organizacji pozarządowych i  grup 
nieformalnych, którzy mają pomysły na ciekawe wy-
darzenia, ożywiające ten obszar, mogą zgłaszać swoje 
propozycje w ramach konkursu „Fabryka Pełna Życia 
– włącz się!”.

Zgłoszenia przyjmuje Centrum Rozwoju Inicjatyw Spo-
łecznych CRIS. Wnioski można składać do 31 marca, do 
godziny 16. Zgłoszenia należy przesyłać przez platformę 

witkac.pl. Środki finansowe przeznaczone na dotacje wy-
noszą 160 000,00 zł, z czego kwota wnioskowanej dotacji 
może wynosić od 3000 złotych do 20 000 złotych.

Szczegółowe informacje dotyczące regulaminu i  za-
sad realizacji projektów dostępne są na stronie fabryka-
pelnazycia.pl. Dla potencjalnych wnioskodawców prze-
widziano spotkanie informacyjne, które odbędzie się 20 
marca o godzinie 17 w Centrum Aktywności Obywatel-
skiej, ul. Sienkiewicza 6a. W przypadku dodatkowych 
pytań, można kontaktować się z  pracownikami Cen-
trum Aktywności Obywatelskiej pod numerem telefo-
nu: 668 573 952.

Zapytają o Dąbrowę
Jak zmieniać śródmieście Dąbrowy? W  odpowiedzi na to pytanie pomogą wyniki badań, prowadzonych 

w marcu i kwietniu wśród mieszkańców Zagłębia.
Dąbrowianie i mieszkańcy ościennych miast, studenci czy prowadzący działalność gospodarczą wypowiedzą 

się o swoich oczekiwaniach, spostrzeżeniach i problemach, podzielą się również pomysłami dotyczącymi m.in. 
przyszłości terenu po fabryce Defum i całego śródmieścia. Badania prowadzone będą w formie ankiet telefo-
nicznych, spotkań wybranych grup oraz wywiadów indywidualnych. Wyniki mają dać obraz tego, jak śródmie-
ście widzą jego mieszkańcy, przedsiębiorcy i osoby, które tam bywają. Będą też podpowiedzią, jakie przedsię-
wzięcia powinny zostać zrealizowane w centrum.

Projekt badawczy pn. Opracowanie pogłębionej diagnozy Priorytetowego Obszaru Rewitalizacji CEN-
TRUM, prowadzony będzie przez miasto i  Stowarzyszenie Wspierania Inicjatyw Gospodarczych Delta 
Partner z Cieszyna. Działanie jest częścią projektu „Fabryka Pełna Życia – rewitalizacja śródmieścia Dą-
browy Górniczej” współfinansowanego ze środków Unii Europejskiej w ramach Programu Operacyjnego 
Pomoc Techniczna 2014-2020.
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Z edukacyjnej sceny nie 
schodzimy na własne życzenie
Rozmowa z Edwardem Czają, dyrektorem Gimnazjum nr 4 w Dąbrowie Górniczej

– Jedno z najlepszych gimnazjów w Dąbrowie 
Górniczej powoli przechodzi do historii.

– Można tak to ująć. Ale z tej edukacyjnej sceny nie 
schodzimy na własne życzenie ani za własne grzechy. 
Tak zdecydowano na górze i my, tutaj na dole, nauczy-
ciele, rodzice i uczniowie musimy to przyjąć. Po prostu 
nie ma innego wyjścia. Pozostaje żal.

– Żal?

– Tak, właśnie żal. Bo żałuję tego wszystkiego, co 
udało się zrobić i wypracować. Siedemnaście lat temu, 
w 1999 roku, powołano do życia gimnazja. Nasze po-
wstało w budynku Szkoły Podstawowej nr 14. Rozpoczął 
się okres szkoleń i podnoszenia kwalifikacji nauczycieli. 
Nikt się nie ociągał, każdy chciał stawić czoła nowym 
wyzwaniom. Było mnóstwo kursów. Nauczyciele koń-
czyli studia podyplomowe, a  my musieliśmy dostoso-
wać szkołę do nowych wymagań. Gromadziliśmy sprzęt 
i uzupełnialiśmy pomoce naukowe. Przerabialiśmy kla-
sy, robiliśmy pracownie. Wszystko po to, żeby stworzyć 
jak najlepsze warunki uczniom w wieku gimnazjalnym.

– Kiedy te wszystkie wysiłki zaczęły przynosić 
oczekiwane rezultaty?

– Po czterech, pięciu latach wszystko zaczęło się zazę-
biać. Kadra była już przeszkolona, szkoła odpowiednio 
wyposażona. Można było bez dodatkowych stresów od-
dać się edukacji uczniów. To nie były tylko nasze odczu-
cia. Również rodzice zaakceptowali, a z czasem również 
docenili, model kształcenia gimnazjalnego. Powoli pa-
dały też mity, którymi początkowo obrastały gimnazja. 
Doceniono system oparty na regularnej, ujednoliconej 
kontroli postępów w  nauce i  osiąganych wynikach. 
A polscy uczniowie w europejskich statystykach wypa-
dali coraz lepiej. Mówiąc wprost, system gimnazjalny 
zaczął przynosić konkretne i wymierne efekty.

– W przypadku dąbrowskiego Gimnazjum nr 4 
nawet spektakularne.

– Nie przesadzajmy. Te wszystkie sukcesy, które od-
nosiła i  odnosi nasza szkoła, nie są nadzwyczajną sy-
tuacją. Za każdym dobrym wynikiem, olimpijskim czy 
konkursowym stoi konkretny wysiłek ucznia i nauczy-
ciela. Podobnie jest z wypracowaną wysoką średnią. Tu-
taj nic nie ma za darmo.

– A jak ten wymierny wysiłek wygląda w twar-
dej statystyce?

– Liczby nie oddają wszystkiego. Potwierdzeniem 
tego, że wypracowaliśmy dobry model nauczania, są 
w  naszej szkole bardzo wysokie wyniki egzaminów 
gimnazjalnych – powyżej średnich miejskich, woje-
wódzkich i  krajowych. Do tego trzeba dodać wysokie 
lokaty uzyskiwane przez gimnazjalistów w konkursach 
przedmiotowych, tematycznych oraz artystycznych, 
różnego typu i na różnych szczeblach. Nie odpuszcza-
liśmy zajęć z wychowania fizycznego. Nasi gimnazjali-
ści odnosili sportowe sukcesy, walcząc indywidualnie 
i drużynowo. Ukoronowaniem tego wspólnego wysiłku 
były stypendia przyznawane uczniom i absolwentom za 
znakomite wyniki w nauce i nieprzeciętne osiągnięcia 
sportowe. A statystyki są takie, że od początku istnienia 
gimnazjum do dzisiaj nasi uczniowie zdobyli 94 tytu-

ły Laureatów i  100 tytułów Finalistów Wojewódzkich 
Konkursów Przedmiotowych organizowanych przez 
Kuratorium Oświaty. W bieżącym roku szkolnym szan-
sę na tytuł Laureata ma 23 finalistów.

– Jesteście też „Szkołą z klasą”.

– To prawda. Odkąd czynnikiem różnicującym szko-
ły jest Edukacyjna Wartość Dodana, Gimnazjum nr 4 
plasuje się jako szkoła sukcesu. Uzyskaliśmy także za-
szczytny tytuł – „Szkoła z  klasą”, przyznawany w  ra-
mach ogólnopolskiego programu zainicjowanego przez 
Centrum Edukacji Obywatelskiej i „Gazetę Wyborczą”.

– Ale bądźmy szczerzy, nie wszystkie gimnazja 
osiągnęły taki poziom. Przez długie lata w za-
sadzie nie milkły głosy o szkodliwości systemu 
edukacji uwzględniającego gimnazja.

– To przecież zrozumiałe, że szkoła szkole nigdy 
nie będzie równa. Zawsze znajdą się lepsze i  gorsze 
placówki. Tak samo jest w przypadku podstawówek, 
a  nawet wyższych uczelni i  jakoś nikt ich nie chce 
w  całości likwidować. Moim zdaniem od samego 
początku gimnazja nie miały dobrej prasy. O  ewi-
dentnych sukcesach tego systemu mówiono niewiele. 
Natomiast bardzo chętnie wyolbrzymiano takie czy 
inne przypadki szkolnego chuligaństwa. Wszyst-
ko zrzucano na barki gimnazjów, a przecież w pod-
stawówkach, liceach czy technikach dochodziło do 
podobnych zdarzeń i  nikt tych szkół nie likwiduje. 
Chyba każdy zdaje sobie sprawę z tego, że pewne ne-
gatywne postawy uczniów nie znikną wraz z gimna-
zjami. Nadal będą się zdarzać.

– Ten gimnazjalny dorobek, ten wyszkolony 
i zgrany zespół nauczycielski pójdzie w rozsypkę?

– Walczymy o to, żeby w tej trudnej sytuacji ocalić jak 
najwięcej z wypracowanego, edukacyjnego dorobku.

– Co konkretnie ma Pan na myśli?

– Wysłaliśmy do Śląskiego Kuratora Oświaty list z proś-
bą o pozytywne zaopiniowanie włączenia Gimnazjum nr 
4 w struktury Szkoły Podstawowej nr 8. Swoją prośbę mo-
tywujemy chęcią wykorzystania dużego potencjału naszej 
szkoły, na który składa się dobrze wyposażony budynek, 
mieszczący między innymi: multimedialną pracownię ję-
zykową, pracownię informatyczną i  audiowizualną oraz 
znakomicie wyposażone klasy specjalnie przystosowane 
do prowadzenia lekcji z geografii, matematyki, fizyki i bio-
logii. Naszym atutem jest także zaplecze sportowe z  ba-
senem, salą gimnastyczną i  nowoczesnym kompleksem 
boisk. Dodatkowy argument to potencjał i  kwalifikacje 
zawodowe nauczycieli, o których mówiłem wcześniej.

– Co chcecie w ten sposób osiągnąć?

– Jesteśmy przekonani, że razem z  gronem pedago-
gicznym z SP nr 8 uda się nam stworzyć bardzo dobrą 
szkołę podstawową działająca w  dwóch budynkach 
i konkurencyjną ze względu na brak dwuzmianowości. 
Nie bez znaczenia jest też fakt, że w pierwszym roku re-
formy likwidowanego gimnazjum łatwiej będzie nam 
znaleźć miejsca pracy dzięki włączeniu Gimnazjum nr 
4 w struktury Szkoły Podstawowej nr 8.

– Pozostaje nadzieja, że wasze argumenty zo-
staną uwzględnione.

– Jestem przekonany, że zwycięży troska o  dobro 
uczniów i szacunek dla wypracowanego dorobku.

– Dziękuję za rozmowę.

Grzegorz Cius
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Działania rewitalizacyjne w Dąbrowie Górniczej to nie tylko zmiany na terenie byłej fabryki DEFUM, to także 
procesy dziejące się lokalnie – w dzielnicach. Dlatego też zapraszamy do udziału w 5. edycji Dąbrowskiego Bu-
dżetu Partycypacyjnego. Rozpoczną ją spotkania animacyjne, podczas których mieszkańcy wspólnie z animato-
rem zdiagnozują potencjał lokalny i stworzą swój wymarzony obraz dzielnicy. Zapraszamy również na warsztaty 
z animatorem w ramach tzw. spotkań mapujących, które odbędą się w dniach od 20 do 29 marca. W ich trakcie 
będzie można dowiedzieć się m.in. co w ostatnich latach zostało zrealizowane w dzielnicy w ramach budżetu par-
tycypacyjnego, jakie prace obecnie są prowadzone i czego można spodziewać się w najbliższym czasie. Będzie to 
również okazja do dyskusji o problemach, o pomysłach i oczekiwanych inwestycjach.

20 marca 2017
Reden-Adamiecki Klub Helikon, ul. 
Wojska Polskiego 45, godz. 17.00

Stara Dąbrowa Muzeum Miejskie 
„Sztygarka” ul. Legionów Polskich 69, 
godz. 17.00

Łęknice Zespół Szkół nr 4, ul. Łękni-
ce 35, godz. 17.00

Trzebiesławice Szkoła Podstawowa 
nr 35, ul. Uczniowska 24, godz. 17.00

21 marca 2017
Tworzeń Szkoła Podstawowa nr 11, 
Al. Piłsudskiego 103, godz. 17.00

Stary Gołonóg Zespół Szkół Ogól-
nokształcących nr 2, ul. Prusa 3, godz. 
17.00

Tucznawa-Bugaj-Sikorka Szkoła 
Podstawowa nr 23, ul. Idzikowskiego 
139, godz. 17.00

Kuźniczka Nowa Świetlica Środowisko-
wa, ul. Kuźniczka Nowa 48, godz. 17.00

Rudy Świetlica Środowiskowa, ul. 
Rudy 13 A, godz. 18.30

23 marca 2017
Reden I Liceum Ogólnokształcące im. 
Waleriana Łukasińskiego, ul. Koper-
nika 40, godz. 17.00

Mydlice Północne Centrum Aktyw-
ności Obywatelskiej, ul. Sienkiewicza 
6A, godz. 17.00

Podlesie Szkoła Podstawowa nr 8, ul. 
Krasińskiego 34, godz. 17.30

Antoniów Świetlica Środowiskowa, 
ul. Spacerowa 4, godz. 17.00

24 marca 2017
Strzemieszyce Małe Świetlica Śro-
dowiskowa, ul. Główna 61, godz. 17.00

Gołonóg Szkoła Podstawowa nr 18, 
Al. Piłsudskiego 73, godz. 17.00

Osiedle Młodych Hutników Szkoła 
Podstawowa nr 31, Al. Zwycięstwa 77, 
godz. 17.00

Łazy Błędowskie Zespół Szkolno-
-Przedszkolny nr 1, ul. Żołnierska 188, 
godz. 17.00

Błędów Zespół Szkolno-Przedszkol-
ny nr 1, ul. Żołnierska 188, godz. 18.00

Staszic Szkoła Podstawowa nr 8, ul. 
Krasińskiego 34, godz. 17.00

27 marca 2017
Śródmieście Miejska Biblioteka Pu-
bliczna, Al. T. Kościuszki 25, godz. 
17.00

Mydlice Południowe Państwowa 
Szkoła Muzyczna, ul. Jakuba Dąbskie-
go 17, godz. 17.00

Zielona-Korzeniec-Dziewiąty Ze-
spół Szkół nr 1, ul. Konopnickiej 56, 
godz. 17.00

Marianki Centrum Sportów Letnich 
i  Wodnych Pogoria w  Parku Zielona, 
ul. Letnia 9, godz. 17.00

Ratanice Centrum Sportów Letnich 
i  Wodnych Pogoria w  Parku Zielona, 
ul. Letnia 9, godz. 18.00

Strzemieszyce Wielkie Zespół 
Szkolno-Przedszkolny nr 4, ul. Ofiar 
Katynia 76, godz. 17.00

Ząbkowice Dom Kultury Ząbkowice, 
ul. Chemiczna 2, godz. 17.00

Okradzionów Świetlica Środowisko-
wa, ul. Białej Przemszy 23, godz. 17.00

28 marca 2017
Kasprzak Szkoła Podstawowa nr 12, 
ul. Tysiąclecia 25, godz. 17.00

Łosień Szkoła Podstawowa nr 26, ul. 
Gołonoska 23, godz. 17.00

Manhattan Zespół Szkół nr 2, Al. 
Piłsudskiego 24, godz. 17.00

Ujejsce Zespół Szkolno-Przedszkolny 
nr 2, ul. Mieszka I 20, godz. 17.00

Aleje Gimnazjum nr 4, ul. Wyspiań-
skiego 1, godz. 17.00

29 marca 2017
Piekło Zespół Szkół nr 4, ul. Łęknice 
35, godz. 17.00

Brodway Zespół Szkół nr 3, ul. Mor-
cinka 4, godz. 17.00

Łęka Świetlica Środowiskowa, ul. 
Przelotowa 185 A, godz. 18.00

HARMONOGRAM SPOTKAŃ dzielnicowych
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Schemat działania DBP 2.0

www.twojadabrowa.pl
tel. 518 270 597

Prezentacja  
zgłoszonych pomysłów

OD 19 MAJA 

Zgłaszanie pomysłów
przez mieszkańców

31 MARCA - 18 KWIETNIA

Spotkanie animacyjne – mapowanie dzielnicy
Termin: 20 – 29 marca 
Spotkanie mieszkańców dzielnicy oraz jej głównych aktorów, podczas którego stworzona zostanie 
mapa zasobów lokalnych. Ten etap stanowi punkt wyjścia dla całego procesu. Podczas spotkania 
animator przekaże informację na temat tego, co w dzielnicy w ostatnich latach zostało zrealizowane 
w ramach Dąbrowskiego Budżetu Partycypacyjnego, budżetu gminy i środków zewnętrznych oraz 
opowie o planowanych inwestycjach. Będzie to wstęp do wypracowania wspólnej wizji dzielnicy, jak 
również okazja do zaprezentowania założeń i zasad funkcjonowania DBP 2.0 oraz poznania animatora 
dzielnicy.

Zgłaszanie pomysłów przez mieszkańców
Termin: 31 marca – 18 kwietnia
Czas kreowania wspólnej wizji dzielnicy i odpowiedzi na pytanie, co w dzielnicy należy zmienić, udo-
skonalić lub stworzyć. Przy użyciu prostego formularza każdy (bez względu na wiek i miejsce zamiesz-
kania) może zgłosić swój pomysł na rozwój dzielnicy. Wystarczy wskazać miejsce i opisać pomysł, 
który posłuży do uzupełniania diagnozy dzielnicy wypracowanej podczas spotkania animacyjnego

Wstępna weryfikacja projektów 
Termin: 18 kwietnia – 18 maja 
W tym czasie pracownicy Urzędu Miejskiego będą sprawdzać zgłoszone pomysły pod względem wła-
sności nieruchomości, planów miasta wobec wskazanej nieruchomości, zgodności z miejscowymi 
planami zagospodarowania przestrzennego.

Dzielnicowe Fora Mieszkańców to rozpoczęcie dyskusji o tym, co w dzielnicy w ramach Dąbrowskiego Budżetu Partycypa-
cyjnego należy zrealizować. Fora skierowane są do mieszkańców poszczególnych dzielnic. Na dyskusję moderowaną przez 
animatora przewidziano od 3 do 7 spotkań. Wszystko zależy od skali wyzwań  jakie stoją przed dzielnicą, a także aktywności, 
umiejętności dialogu oraz zaangażowania jej mieszkańców.

Prezentacja zgłoszonych pomysłów
Termin: od 19 maja
W trakcie tych spotkań animatorzy przedstawią mieszkańcom informację ze wstępnej weryfikacji oraz przedstawią pogrupo-
wane pomysły. Jest to moment na dyskusję mieszkańców o tym co zostało zgłoszone.

Wybór pomysłów do projektowania – warsztaty 
Termin: 30 czerwca
Warsztaty rozpoczną się od przedstawienia wniosków ze spotkania animacyjnego i mapy zasobów dzielnicy. Kolejne spo-
tkania to dyskusja nad lokalnymi deficytami oraz próba ustalenia priorytetów dla dzielnicy. Przygotowane i przeprowadzone 
przez animatora warsztaty mają pozwolić na ustalenia projektów, które mogą być realizowane w 2018 r. Projektów tych może 
być kilka, ale muszą mieścić się w kwocie przeznaczonej dla dzielnicy. Druga opcja to określenie nie więcej niż trzech projek-
tów, które nie mogą przekraczać trzykrotności kwoty dla dzielnicy, oczywiście przy założeniu, że każdy w tej kwocie się zamy-
ka. W tym wariancie mogą też być ustalone dwa projekty niekoniecznie zawierające się w pełnej kwocie dla dzielnicy. Druga 
opcja oznacza, iż opracowane już projekty zostaną poddane pod głosowanie i dopiero te, które zwyciężą – trafią do realizacji. 

Przygotowanie do projektowania 
Termin: lipiec – sierpień 
Na tym etapie animatorzy będą przygotowywali się do przeprowadzenia warsztatów z projektowania w dzielnicach.

Wspólne projektowanie 
Termin: wrzesień – październik 
Podczas 3 do 7 spotkań (ilość spotkań uzależniona jest od rodzaju wybranych pomysłów do projektowania) mieszkańcy 
wspólnie z animatorem i we współpracy z pracownikami Urzędu Miejskiego muszą wypracować i określić szczegółowy zakres 
projektów planowanych do realizacji. To czas projektowania i szacowania kosztów przedsięwzięć. Wyniki prac będą tematem 
prezentacji na ostatnim Dzielnicowym Forum Mieszkańców, a następnie zostaną podane do publicznej wiadomości.

Prezentacja przygotowanych projektów 
Termin: październik
Zostaną przedstawione do publicznej wiadomości projekty przygotowane na Dzielnicowych Forach Mieszkańców i wybrane 
przez mieszkańców do realizacji.

Głosowanie mieszkańców na projekty (opcjonalnie)
Termin: listopad
Głosowanie to chwila wyboru projektów do realizacji. Będzie ono przeprowadzone  tylko w tych dzielnicach, w których nie do-
szło do uzgodnienia priorytetowych inwestycji  w ramach dyskusji prowadzonej podczas Dzielnicowych Forów Mieszkańców. 
Głosowanie trwa tydzień i jest przeprowadzone poprzez wybór jednego z projektów,  
które zostały uznane jako priorytetowe do realizacji przez uczestników Dzielnicowych 
Forów Mieszkańców. Głosowanie odbywa się poprzez złożenie karty do głosowania  
w punkcie konsultacyjnym, korespondencyjnie lub elektronicznie.

Przygotowanie
do projektowania  

LIPIEC - SIERPIEŃ 

Wstępna  
weryfikacja projektów 

18 KWIETNIA - 18 MAJA

Spotkania animacyjne
Mapowanie Dzielnicy

20 – 29 MARCA
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Wybór pomysłów
do projektowania

– warsztaty

30 CZERWCA

Prezentacja 
przygotowanych 

projektów 

PAŹDZIERNIK

Głosowanie
(opcjonalnie)

LISTOPAD

Wspólne 
projektowanie

WRZESIEŃ - PAŹDZIERNIK

Projekt współfinansowany 
ze środków Unii Europejskiej 

w ramach Programu 
Operacyjnego Pomoc  
Techniczna 2014-2020
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XIII Festiwal Nauki w Wyższej Szkole 
Biznesu w Dąbrowie Górniczej
Czy przez widelec można stracić uznanie w oczach partnerów biznesowych? Jak „meblować” szkolną 
demokrację? Czy kot pije mleko? Jak nie dać się zhakować? Co nam w życiu zagraża? Czy przez 
nieznajomość prawa ryzykujemy w biznesie? Kim jesteśmy w social mediach? Czy oczy obrazują stan 
naszego zdrowia? Jak myśli nasz mózg? Czy we współczesnym świecie jesteśmy osamotnieni czy 
zagubieni? Jak terroryści działają w internecie?...

To tylko niektóre z pytań, na jakie odpowiedź uzyska-
ją uczestnicy XIII już Festiwalu Nauki, organizowane-
go przez Wyższą Szkołę Biznesu w Dąbrowie Górniczej 
oraz Urząd Miejski, który odbędzie się w dniach 20 – 26 
marca 2017 roku w budynku uczelni.

Najważniejszym momentem tegorocznego wyda-
rzenia będzie debata inaugurująca Festiwal pn.: „VA-
BANK! Ryzyko w biznesie i w życiu”, którą poprowadzi 
red. Marek Durmała – dziennikarz TVP3 Katowice. 
W gronie panelistów znajdą się: prof. zw. dr hab. Euge-
niusz Gatnar, prof. zw. dr hab. Krzysztof Jajuga, dr hab. 
Katarzyna Szczepańska-Woszczyna oraz prof.  WSB 
prof. zw. dr hab. Marek S. Szczepański – wybitni eks-
perci z dziedziny ekonomii, zarzadzania czy socjologii. 
Debata będzie miała miejsce 22 marca 2017 r. w godzi-
nach 12.00-14.00.

Szczególnie interesujące będą również spotkania do-
tyczące medycyny – uczestnicy Festiwalu będą mogli 
wysłuchać ekspertów tj.: dr hab. n. med. Piotra Wilczka 
(„Porozmawiajmy o sercu”), dr hab. n. med. Katarzyny 
Michalskiej-Małeckiej („Oczy zwierciadłem duszy. Stan 
naszych oczu jako odbicie konkretnych problemów 
zdrowotnych”) czy dr hab. n. med. prof. nadzw. IO Da-
wida Larysza („Jak „myśli” mózg? Wyższa czynność 
nerwowa”).

W dniu 23 marca 2017 r. organizatorzy zapraszają 
do udziału w fascynującym wydarzeniu – „Nocy na-
ukowej”, w ramach której uczestnicy poznają kulisy 
realizacji programu „Ktokolwiek widział, ktokolwiek 
wie”, będą mogli obejrzeć najbardziej znane i  wie-
lokrotnie nagradzane fotografie dokumentalne Ślą-
ska i  Zagłębia, by następnie przenieść się do świata 
milicyjnych radiowozów, czarnych wołg, oranżady 
z  kapslami i  mrocznej walki dobra ze złem podczas 
spotkania z gościem specjalnym – Ryszardem Ćwir-
lejem.

Przez ostatnie 12 lat Festiwal Nauki stał się jedną 
z najważniejszych inicjatyw naukowych w południowej 

Polsce, która odbywa się w  pięciu miastach: Dąbrowa 
Górnicza, Cieszyn, Kraków, Olkusz i Żywiec. Ma rze-
sze swoich wiernych fanów, a  liczba zainteresowanych 
wzrasta z roku na rok. We wszystkich edycjach festiwa-
lu uczestniczyło już 150 tys. osób – mówi prof. nadzw. 
Zdzisława Dacko-Pikiewicz, Rektor Wyższej Szkoły 
Biznesu w Dąbrowie Górniczej.

– To, co szczególnie cenne, to fakt, iż we współorga-
nizację Festiwalu od lat włączają się dąbrowskie insty-
tucje, w  tym Młodzieżowy Ośrodek Pracy Twórczej, 
Centrum Sportu i  Rekreacji, Zespół Szkół nr 1 z  Ob-
serwatorium Astronomicznym oraz Miejska Biblioteka 

Publiczna – dodaje Zbigniew Podraza, prezydent mia-
sta Dąbrowa Górnicza.

Patronat Honorowy nad wydarzeniem został objęty 
przez: Ministerstwo Nauki i  Szkolnictwa Wyższego, 
Centrum Nauki Kopernik, Narodowe Centrum Badań 
i  Rozwoju, Polską Akademię Umiejętności, Ośrodek 
Rozwoju Edukacji, Urząd Marszałkowski oraz prezy-
denta Dąbrowy Górniczej.

Wszystkie spotkania w ramach XIII Festiwalu Nauki 
są otwarte. Więcej informacji można uzyskać na stro-
nie: www.wsb.edu.pl/festiwalnauki.

red

Beata Małecka-Libera Dąbrowianinem Roku
Tytuł Dąbrowianina Roku przyznano Beacie Ma-

łeckiej-Liberze – posłance na Sejm RP, która od wielu 
lat czynnie włącza się w działalność społeczną na te-
renie Zagłębia Dąbrowskiego. Pani poseł jest typem 
społecznika. Angażuje się w  akcje charytatywne, 
konkursy i  promocję regionu. Należy do stowarzy-
szenia „Zagłębiacy” i  jest prezesem stowarzyszenia 
„Forum dla aktywnych”. Organizowała  m.in. pro-
gram „Wyjdź z  domu” dla dąbrowskiego szpitala 
miejskiego, zapewniając kompleksową opiekę me-
dyczną oraz aktywizację osób niepełnosprawnych po 

przebytym udarze mózgu. Ponadto, zorganizowała 
5 edycji Forum Kobieta Liderem Świata. Jest pomy-
słodawczynią Ogólnopolskiej Akcji Parlamentarzy-
stek „Chroń to, co najważniejsze”, czyli edukacyjne-
go programu walki z rakiem szyjki macicy.

Warto podkreślić wieloletnią, ścisłą współpracę 
laureatki z  organizacjami pozarządowymi, takimi 
jak: ZHP, Amazonki, czy Towarzystwo Kultury Za-
głębiowskiej.

Niewątpliwym sukcesem Beaty Małeckiej-Libery 
okazał się, organizowany cyklicznie w różnych mia-

stach naszego regionu, Marsz Seniora. To impreza 
ciesząca się dużą popularnością, promująca zdrowy 
styl życia.

Tegoroczna laureatka pełniła też funkcję sekreta-
rza stanu w Ministerstwie Zdrowia.

Uroczystość wręczenia statuetki odbyła się w Pa-
łacu Kultury Zagłębia. Wśród zaproszonych gości 
znaleźli się: Małgorzata Kidawa Błońska – wicemar-
szałek sejmu, Zbigniew Podraza – prezydent Dą-
browy Górniczej, a  list gratulacyjny nadesłał  m.in. 
prof. Marian Zembala. Uroczystość uświetnił występ 
wokalistów z Młodzieżowego Ośrodka Pracy Twór-
czej oraz zespół Sojka Band.
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Jak małe dziecko przekonałem się, że przesadny 
optymizm i egzaltowany zachwyt do niczego dobrego 
nie prowadzą. W ubiegłym miesiącu nie posiadałem 
się z zachwytu nad odradzającymi się polskimi kole-
jami. Oczami wyobraźni widziałem sprawnie działa-
jącą kolej aglomeracyjną, piękne pociągi i wyremon-
towane dąbrowskie dworce. Mój optymizm nie był 
rojeniami szaleńca. Miał solidne podstawy. Samorząd 
województwa zapowiadał dalsze zakupy nowocze-
snego taboru, a Polskie Koleje Państwowe podpisały 
z Dąbrową Górniczą wielce obiecujący i zobowiązu-
jący list intencyjny dotyczący gruntownej moderni-
zacji dąbrowskich dworców. Już byliśmy w ogródku, 
już witaliśmy się z gąską, a tu grom z jasnego nieba. 
Cały zarząd PKP traci posady, a Centralne Biuro An-
tykorupcyjne bierze pod lupę intratny szkoleniowy 
kontrakt! Okazuje się bowiem, że podczas przygoto-
wań do ubiegłorocznych Światowych Dni Młodzieży 
ktoś z wolnej ręki zamówił specjalistyczną usługę na 

przeszkolenie pracowników PKP z działań antyterrory-
stycznych.

Dzięki zdobytym kwalifikacjom kolejarze mieli 
w  porę wyłapywać na dworcach terrorystów i  stawiać 
czoła przemyślnym zasadzkom na peronach, przy 
kasach i  w  bufetach. Według śledczych, ten intratny 
kontrakt na ogromną forsę śmierdzi na odległość. Ten 
przykry zapach wyczuli agenci, stąd zdecydowana ak-
cja z  przesłuchaniami i  zatrzymaniami. Po pierwszej 
fali złości i  niepohamowanego żalu, że wszystko bez-
powrotnie stracone i walkę o dąbrowskie dworce trze-
ba będzie zacząć z  nowymi władzami PKP od zera, 
daleko na horyzoncie własnej wyobraźni, dostrzegłem 
światełko nadziei. No przecież dąbrowskie dworce były 
poza zasięgiem jakichkolwiek terrorystów! Każdy, na-
wet najmniej doświadczony dżihadysta, po pierwszych 
oględzinach stacji Dąbrowa Górnicza lub Dąbrowa 
Górnicza-Gołonóg dochodzi do wniosku, że terroryści 
już tu byli i swoją robotę wykonali na medal. Powyry-

wane okna, zapadnięte dachy, popękane mury – ktoś 
musiał tutaj nieźle nawywijać. Słowem, dąbrowskie 
dworce nie mogły być na celowniku żadnych terro-
rystów, bandytów i wariatów. Nikt zatem nie musiał 
wydawać pieniędzy na ich antyterrorystyczną ochro-
nę, nawet podczas Światowych Dni Młodzieży.

W ten sposób jesteśmy poza jakimikolwiek podej-
rzeniami. Jeżeli zatem sprawa jest czysta, to może-
my żyć nadzieją, że nowe władze PKP, przynajmniej 
w  tym wąskim zakresie, będą honorować zobowią-
zania swoich poprzedników i wywiążą się z zapisów 
listu intencyjnego otwierającego drogę do latami 
wyczekiwanej modernizacji dąbrowskich dworców. 
A jak sprawa zostanie sfinalizowana i doczekamy się 
stacji na światowym poziomie, to przyrzekam, że bez 
antyterrorystycznych szkoleń będziemy je, jako naj-
dłużej wyczekiwane dobro, sami ochraniać w ramach 
obywatelskich patroli.

  Dąbrowianin

terror a dąbrowskie dworce

Dokończenie ze str. 1

Przyjęty wariant był optymalny, uwzględniał przede 
wszystkim dobro uczniów i stworzenie im najlepszych 
warunków edukacji przy wykorzystaniu istniejących 
budynków oraz infrastruktury oświatowej.

Opracowanie projektu poprzedziły miesiące analiz 
istniejącej sieci, ze szczególnym uwzględnieniem tego, 
ilu obecnych uczniów są w  stanie pomieścić szkolne 
budynki. Dodatkowo wzięliśmy pod uwagę dane de-
mograficzne, czyli to, jak w najbliższych latach kształ-
tować się będzie liczba dzieci w poszczególnych rocz-
nikach.

Jednak od 1 września 2017 roku sieć szkół będzie 
wyglądała zupełnie inaczej. Zastanawiacie się Pań-
stwo dlaczego? Bo o  jej ostatecznym kształcie zade-
cydował kurator oświaty, który w  mojej ocenie, wy-
kracza poza własne kompetencje i  postępuje wbrew 
interesom mieszkańców Dąbrowy Górniczej.

Przez ostanie 10 lat troska o  oświatę była priory-
tetem działań dąbrowskiego samorządu. Ogromnym 
wysiłkiem, z pieniędzy wszystkich dąbrowian, moder-
nizowaliśmy szkoły i przedszkola, budowaliśmy nowe 
kompleksy sportowe (wielofunkcyjne boiska, baseny), 
dofinansowaliśmy dodatkowe zajęcia, np.  naukę dru-
giego języka obcego, bezpłatną gimnastykę korekcyj-
ną i badania przesiewowe dla wszystkich przedszkola-
ków i uczniów szkół podstawowych. Z czasem nasze 
zaangażowanie przyniosło wspaniałe efekty w posta-
ci wysokiej zdawalności egzaminów i wysokich pozy-
cji dąbrowskich szkół w edukacyjnych rankingach. Te 
oceny dotyczyły zwłaszcza gimnazjów i szkół ponad-
gimnazjalnych, których absolwenci na tle regionu uzy-
skiwali łatwiejszy start w dorosłe życie. To napawało 
nas dumą, wynikającą z poczucia dobrze spełnionego 
obowiązku.

Teraz trochę liczb. W ubiegłym roku budżet gminy 
Dąbrowa Górnicza wynosił 676 milionów złotych. 
Z tej kwoty aż ponad 236 milionów, czyli niemal jedną 
trzecią, spożytkowano na cele oświatowe. Tylko 120 
milionów złotych, a  więc połowa, pochodziła z  sub-
wencji oświatowej. Fakt ten najdobitniej wskazuje na 

ogromny wysiłek, jaki nasza gmina wkłada w  utrzy-
manie obecnej sieci szkół. Równie dobitnie o naszym 
zaangażowaniu mogą świadczyć wydatki na oświatę 
w ciągu ostatnich 10 lat – ich wartość przekroczyła 2 
MILIARDY złotych!

Szanowni Państwo, gimnazja można oceniać różnie, 
można ich po prostu nie lubić, ale niczym nieuzasad-

nione fobie nie powinny być pretekstem do osłabiania 
pozycji samorządu.

Jeszcze gorzej, że rozwiązania zaproponowane 
przez Śląskiego Kuratora Oświaty pociągają za sobą 
daleko idące skutki. Oto przykład – zgodnie z wymo-
giem kuratora 1 września musimy w Dąbrowie Górni-
czej otworzyć 4 nowe szkoły podstawowe zlokalizo-
wane w pobliżu szkół już istniejących. Ze względu na 
małą liczbę uczniów, żadna z nich nie będzie w pełni 
wykorzystana, a  wyremontowane budynki z  nowo-
czesnym zapleczem będą świeciły pustkami.

Dlatego zwracam się do Was, Drodzy Dąbrowia-
nie, z prośbą o zrozumienie, w jak trudnej sytuacji się 
znaleźliśmy i liczę na Wasze wsparcie. Bo łatwo się nie 
poddamy i skierujemy sprawę na drogę sądową. Wie-
rzę bowiem, że w  naszym państwie istnieje jeszcze 
sprawiedliwość.

Zbigniew Podraza, Prezydent Dąbrowy Górniczej

Samorządowy sprzeciw

Zgodnie z wymogiem kuratora 
1 września musimy otworzyć 
4 nowe szkoły podstawowe, 
które ze względu na małą 
liczbę uczniów będą świeciły 
pustkami.
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Dziś będzie (trochę) „branżowo”. Gdyż ostatnie 
wydarzenia (m.in. postawienie przed komisją dys-
cyplinarną nauczycielek, na które kolega poskarżył 
– gratulacje – że przyszły do pracy ubrane na czar-
no) sprowokowały w moim domu, otoczeniu i głowie 
kilka dyskusji dotyczących tego, co nauczyciel może, 
a czego mu nie wolno. Teza główna brzmiała: nauczy-
ciel nie ma prawa promowania i  narzucania swoich 
poglądów politycznych. Pełna zgoda. Szkoła powinna 
być (powtarzam to sobie od lat) apolityczna (od lat 
też, niestety, nie jest).

Problem polega na tym, że zacząłem drążyć. „I tu 
zaczęły się moje kłopoty”. W sumie – zawsze się stąd 
biorą.

Oczywiście (i tu nie ma, o czym gadać i nie ma żad-
nej dyskusji!) – nauczyciel ma przede wszystkim na-
uczyć swojego przedmiotu. Fizyk fizyki, matematyk 
matematyki, historyk historii i  tak dalej. Nie ma tu 
żadnego dylematu i, gdyby nauczyciel mojego dziec-
ka, zamiast robić powyższe, wkładał mu do głowy ja-
kieś poglądy, byłbym raczej niezadowolony. Zwłasz-
cza, gdyby były to poglądy niezgodne z  moimi (hi, 
hi). Co prawda, jak znam siebie, nie robiłbym z tego 
afery, a tłumaczył synowi/córce, że każdy ma prawo 
do takiego, a nie innego myślenia, a pani/pan są zwy-
kłymi ludźmi i nie zawsze mają rację, ale nie ujmuje 
im to fachowości w dziedzinie, którą się zajmują.

Jest jednak druga strona medalu. Bo po pierwsze 
i  najważniejsze – nie jesteśmy robotami! Rozma-
wiamy z uczniami na przerwach, czy w  jakichś luź-
niejszych momentach. A uczniowie są ciekawi ludzi, 
z którymi spędzają jednak sporo czasu, i pytają. Szu-
kają. Radzą się. Powtórzę – rozmawiamy. Pytanie 

brzmi, czy podczas takich rozmów nauczyciel ma odpo-
wiadać niezgodnie ze swoimi poglądami, myśleniem? 
Przecież młodzież (a może ludzie w ogóle?) jest w stanie 
zrozumieć/wybaczyć najbardziej odległy od jej systemu 
wartości pogląd, ale nigdy nie daruje fałszu. Który wy-
czuwa na kilometr.

Przede wszystkim zaś: co to są poglądy polityczne? 
Zwłaszcza tu i teraz. Czy wiara w boga lub ateizm to 
już jest pogląd polityczny? Albo ewolucjonizm i kre-
acjonizm? Pogląd kontra nauka. Albo komentarz do-
tyczący działań żołnierzy wyklętych (bo przecież ta 
ocena nie jest jednoznaczna)? Czy to jest pogląd po-
lityczny, czy zwykła ludzka opinia? A przecież są to 
tematy i  problemy, których na takich przedmiotach 
jak historia, wos, j. polski czy biologia uniknąć się 
nie da. Szczerze mówiąc, często odnoszę wrażenie, że 
właśnie na języku polskim więcej mówi się o „Biblii” 
i Bogu, niż na religii, gdzie głównym tematem często 
bywa aborcja czy in vitro.

Nie mówię, oczywiście, o manifestowaniu. Nie mó-
wię o takim informowaniu wprost: ta i  ta opcja poli-
tyczna jest w porządku, a  ta nie. Nie wyobrażam so-
bie też, że wchodzi nauczyciel na lekcję i autorytarnie 
stwierdza: bóg jest albo go nie ma. Kto wierzy jest lep-
szy, kto nie – gorszy. Lub odwrotnie. Nie widzę jednak 
problemu, żeby powiedzieć, że osobiście weń nie wie-
rzę. Albo wręcz przeciwnie. Tak samo, jak nie widzę 
problemu w wyrażeniu opinii, że nie znoszę piosenek 
Stachursky’ego. Wyrażam swoje zdanie. Nie można?

A  jak założę koszulkę zespołu S. O.D. i  tam jest 
w  tytuł płyty (żeby było zabawniej brzmi on „Spe-
ak English Or Die”) wmontowany znaczek anarchii? 
To już wyrażam poglądy polityczne? A z Kuroniem? 

A  z  Matką Boską? Moje pytanie jest czysto prak-
tyczne, bo mam takie koszulki i nie wiem, czy jak 
przyjdę w nich do pracy, zaraz ktoś gdzieś na mnie 
nie poskarży.

Idąc dalej tym tropem – wyrażanie opinii, to także 
prawo do buntu i gdyby ktokolwiek wpadł na przy-
kład na pomysł prawnego wprowadzenia „getta ław-
kowego”, to krzyczałbym głośno i przeciwko takiemu 
prawu protestował. Przecież już za chwilę w  wielu 
szkołach odbędzie się strajk przeciwko reformie edu-
kacji. Bo wielu nauczycielom się ona nie podoba (jak 
się tak zastanowię, to osobiście znam jednego, który 
nie narzeka na sposób jej wprowadzania). A to prze-
cież jawne wyrażanie poglądów. Nie wolno?

Pamiętam też zawsze o tym, że rządy i władza się 
zmieniają zależnie od woli wyborców i  to, co dziś 
nazywa się wyrażaniem poglądów politycznych, 
manifestowaniem i  buntem, jutro będzie czymś zu-
pełnie zwyczajnym i  ludzkim. I  zbieranie pieniędzy 
na WOŚP stanie się po prostu akcją charytatywną, 
a  zorganizowanie maratonu filmów Wajdy (w  tym 
puszczenie „Wałęsy. Człowieka z  nadziei”; nawia-
sem mówiąc, moim zdaniem, niezbyt się ten film 
zdobywcy Oscara udał) albo wyjście do kina na film 
Agnieszki Holland nie będzie gestem niebywałej od-
wagi, a zwyczajnym pokazaniem uczniom dzieł wiel-
kich artystów.

Czego wszystkim serdecznie życzę.
Robert Strzała

PS „Poza tym uważam, iż Kartagina powinna zo-
stać zburzona”

*Paździerze i Kosmetyka Mózgu – Szlagiert

„A przecież nie jesteśmy procesorami…” *

Miłośnicy i pasjonaci historii
Wykład „Czerwone Zagłębie”, wygłoszony w minionym tygodniu przez prof. Zygmunta Woźniczkę, zainaugurował działal-
ność terenowego koła Polskiego Towarzystwa Historycznego, oddziału w Katowicach. Dąbrowskie koło zrzeszać ma hi-
storyków i pasjonatów historii z terenu Zagłębia Dąbrowskiego. Dzięki współpracy z Muzeum Miejskim „Sztygarka”, raz na 
kwartał w ramach cyklu wykładów „Tajemnice Świata”, będzie można posłuchać prelekcji znanych postaci ze świata nauki 
(m.in. historyków, archeologów, historyków sztuki). Odbędą się one 8 czerwca, 7 września oraz 14 grudnia 2017 roku.

Inicjatywa narodziła się w połowie 2016 roku wśród mieszkańców Dąbrowy Gór-
niczej, członków PTH działającego przy Uniwersytecie Śląskim w Katowicach. To oni 
wraz z  miłośnikami regionu z  Będzina i  Sosnowca, przy wsparciu prof.  Antoniego 
Barciaka, prezesa katowickiego PTH, doprowadzili do jego założenia. Byli to m.in. 
Krzysztof Borda, Magdalena Cyankiewicz, Iwona Gondarczyk, Piotr Gondarczyk, 
Krystyna Górnicka, Wiesław Kotarba, Jarosław Krajniewski, Jadwiga Kubajka, Wan-
da Makuła, Grzegorz Onyszko, Henryk Rolnik, Zofia Rolnik, Arkadiusz Rybak, Wło-
dzimierz Stefanowski, Joanna Tokaj, Gabriela Vozsnak, Robert Witecki, Jerzy Wolski. 
Prof. Zygmunt Woźniczka (dąbrowianin) został jego przewodniczącym.

– Stworzenie Koła PTH w Dąbrowie Górniczej ma spowodować wzrost zaintereso-
wania mieszkańców historią naszego miasta. Powiązanie z Muzeum Miejskim „Szty-
garka”, gdzie będzie się też mieściła jego siedziba, ma wpłynąć nie tylko na nobilitację 
tej instytucji, ale pomoże także w zorganizowaniu się historyków – zapaleńców, mi-
łośników Zagłębia Dąbrowskiego – mówi Piotr Gondarczyk, jeden z jego założycieli. 
– Koło PTH będzie współpracować z Towarzystwem Przyjaciół Dąbrowy Górniczej 
oraz Stowarzyszeniem Aktywności Społecznej „Dąbrowiacy”. Pragnie ono również 
zainteresować swoją działalnością inne organizacje oraz osoby prywatne, którym nie 
jest obojętna historia naszego regionu.

Wszelkich informacji o  działalności dąbrowskiego koła udzielają: Joanna Tokaj 
tel. 32 262 36 95 wew. 110 oraz Piotr Gondarczyk tel. 607 803 205. Dyżury członków 
towarzystwa przewidziano: 6 kwietnia, 8 czerwca, 7 września, 12 października, 9 li-
stopada, 14 grudnia 2017 r.
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To właśnie ten ostatni rozdział w  historii bu-
dynku najbardziej działa na wyobraźnię, dlate-
go chciałbym opisać to miejsce z perspektywy 

młodego człowieka, który swoje lata dziecinne i nasto-
letnie spędził na osiedlu „Struga” bezpośrednio sąsia-
dującym ze szpitalem. Obecnie mam 21 lat, ale jako 
podrostek razem z innymi dzieciakami z osiedla – cie-
kawi świata i jego tajemnic, nieustannie staraliśmy się 
odkryć, co kryje się za kamiennym murem otaczają-
cym „psychiatryka”.

Miejscem, które udało nam się odkryć jako pierwsze, był 
ogród otaczający budynek. Nieoceniona okazała się gru-
sza, po której gałęziach wspinaliśmy się na mur, z które-
go podglądaliśmy pacjentów spacerujących po ogrodzie. 
Ogród zawsze był zadbany, trawniki były skoszone, a ra-
batki pełne kwiatów. Pamiętam też, że kontrastował on 
z  surowym, ceglanym budynkiem szpitala, który wzbu-
dzał we mnie skojarzenia rodem ze strasznych historii, 
które jako dzieci uwielbialiśmy sobie opowiadać.

W  2007 roku zauważyliśmy, że pacjenci przestali po-
jawiać się w ogrodzie, a wszystkie wejścia oraz okiennice 
zostały zamknięte. Okazało się, że oddział został przenie-
siony na ul.  Krasińskiego, gdzie funkcjonuje do dzisiaj. 

Dla nas, podrostów, była to bardzo dobra wiadomość, bo 
wreszcie pojawiła się szansa, aby przekonać się i na własne 
oczy zobaczyć, jak wyglądał psychiatryk wewnątrz.

Z  czasem nasza paczka zaczęła się powiększać, bo 
szpital ze swoimi nieodkrytymi tajemnicami budził 
zainteresowanie nastolatków także z sąsiednich osiedli 
i  dzielnic. Wtedy też zaczęły powstawać coraz to bar-
dziej niesamowite historie o  dziwnych rzeczach dzie-
jących się po zmroku w  szpitalu. Według niektórych, 
nocami zapalały się tam światła, a  w  oknach można 
było zobaczyć sylwetki ludzi. Słyszałem także o tym, że 
z budynku dobiegają wrzaski, a w jego pobliżu można 
spotkać tajemniczą postać wysokiego mężczyzny, który 
bez celu snuje się pośród ciemności.

Mimo, że najprawdopodobniej wszystkie te opowieści 
były efektem bujnej wyobraźni nastolatków, zawsze, ile-
kroć zbliżałem się do budynku, czułem swego rodzaju 
niepokój. Tak było również wtedy, kiedy udało mi się 
wejść do środka. Jakkolwiek to brzmi – skorzystaliśmy 
z  uprzejmości człowieka kradnącego metalowe zabez-
pieczenia okien.

Wnętrze zaskoczyło mnie ilością pozostawionego sprzę-
tu medycznego. Widok kilku szpitalnych łóżek, przyrzą-

dów lekarskich, pozostawionych szczątków dokumenta-
cji medycznej w połączeniu z odchodzącą ze ścian farbą 
i  chłodem panującym wewnątrz, tworzył niesamowitą 
atmosferę rodem z horrorów. Kuba, jeden z moich znajo-
mych, który był tam ze mną, wspomina, że szpital sprawiał 
wrażenie miejsca, w którym zatrzymał się czas. Mimo, że 
został opuszczony stosunkowo niedawno, miało się wra-
żenie, że przechodzimy przez tajemniczą bramę przeno-
szącą nas do głębokiego PRL-u. Wrażenie to dodatkowo 
potęgowały znalezione wewnątrz kartki na artykuły żyw-
nościowe wydane w połowie lat 80.

Na podstawie tych wszystkich znalezisk można wy-
ciągnąć wniosek, że szpital opuszczano bardzo szybko. 
Świadczył o tym nieład panujący w środku, pościel pozo-
stawiona na łóżkach, a  nawet rzeczy osobiste pacjentów, 
które znajdowaliśmy, szperając po szafkach. Mimo nie-
bezpieczeństwa i tabliczek z wyraźnym zakazem wstępu, 
wielokrotnie wracaliśmy do środka i  przemierzaliśmy 
korytarze oraz sale, jeszcze do niedawna będące miejscem 
leczenia pacjentów.

Parę miesięcy później, przechadzając się po okolicach, 
zauważyłem ciężki sprzęt budowlany rozstawiony dooko-
ła naszego „psychiatryka”. Po kilku dniach nie było po nim 
już żadnego śladu. Zostały jedynie resztki cegieł i pusty te-
ren, który miał zostać wykorzystany jako parking dla bu-
dującego się nieopodal kompleksu stomatologicznego.

Ciekawi mnie, jak to miejsce zapamiętali inni dąbrowia-
nie? Czy wspominają je tak jak ja czyli jako miejsce wielu 
młodzieńczych przygód rodem z „Szatana z siódmej kla-
sy”, czy było ono tematem rozmów mieszkańców, czy tyl-
ko zwykłym budynkiem położonym pośród spokojnego 
osiedla?

 Piotr Ślusarczyk
współpraca: Bartosz Matylewicz

Historie ze starej psychiatrii

Stare szpitalne łóżka, odchodząca ze ścian farba, resztki dokumentacji medycznej, kartki na żywność i mury pamiętające hitlerowską 
okupację. Brzmi interesująco? Jeśli tak, to zapraszamy do lektury kolejnej odsłony Alternatywnika Dąbrowskiego, w którym Piotr 
Ślusarczyk opowiada o dąbrowskim „psychiatryku”. 

Pamiętacie budynek, który mieścił się kiedyś przy ul. 3 Maja 40? Stara, 
surowa budowla wzniesiona z ciemnoczerwonej cegły. Nie znam 
dokładnej daty jego budowy, ale pierwszy raz pojawia się on na mapach 
w 1926 roku, co pozwala sądzić, że powstał na początku XX wieku. 
Kolejne wzmianki mówią o tym, że w 1939 roku urzędował w nim 
dyrektor Huty Bankowej, oraz że w latach 50. i 60. mieściła się tam 
placówka przedszkolna. W 1975 roku swoją działalność w tym miejscu 
rozpoczął oddział psychiatryczny szpitala miejskiego, który działał 
niemal do samego wyburzenia budynku, czyli do 2008 roku. 

Pamiętam, że już w  momencie, kiedy zaczynałam 
swoją pracę przy ul. 3 Maja, budynek wydawał mi 
się bardzo archaiczny, ale wszystkie niedogodności 

staraliśmy się rekompensować poprzez dobrą atmosferę.
Pacjenci zdecydowanie lubili nasz oddział. Do tego 

stopnia, że po latach przychodzili do nas i  dzielili się 
z  nami historiami swojego życia. Przedstawiali nam 
swoich partnerów życiowych, zwierzali się, chwalili 
sukcesami, ogólnie podtrzymywali relacje. Warto też 
pamiętać, że w  takich przypadkach inicjatywa zawsze 
należała do pacjentów, a  my nie chcieliśmy w  żaden 
sposób na siłę ingerować w ich życie prywatne. Dzięki 
świetnym wzajemnym relacjom, lekarze i  pielęgniarki 
stawali się przyjaciółmi pacjentów.

Ciasnota naszego oddziału sprzyjała integracji. Lekarz dy-
żurny był zawsze obecny wśród pacjentów. Gabinet lekarski 
w ówczesnym szpitalu pełnił wiele różnych ról. Był pokojem 

Niedociągnięcia rekompensowaliśmy atmosferą
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Historie ze starej psychiatrii

Stare szpitalne łóżka, odchodząca ze ścian farba, resztki dokumentacji medycznej, kartki na żywność i mury pamiętające hitlerowską 
okupację. Brzmi interesująco? Jeśli tak, to zapraszamy do lektury kolejnej odsłony Alternatywnika Dąbrowskiego, w którym Piotr 
Ślusarczyk opowiada o dąbrowskim „psychiatryku”. Locik nad kukułczym 

gniazdkiem
Pierwszy raz trafi łem do „świrowni” w połowie lat 80-tych. Na własną proś-
bę, z powodu… hmm... zamiłowania do innych substancji psychoaktywnych 
i w ucieczce przed kamaszami. W Będzinie w WKU odmówiłem przyjęcia 
biletu do armii. W szpitalu było tylko jedno miejsce dla pensjonariuszy tego 
typu. Na parterze, na oddziale męskim. Panie były na pięterku, niedostępne. 
Pamiętam, że mogłem tylko, za dobre zachowanie i w ramach jakby psycho-
terapii, zanosić paniom na piętro posiłki...

Jadalni nie było. Posiłki jadło się w salach. No i była 
świetlica. Stoliki, krzesła, jakieś obrazki na ścianach, 
telewizor. Czarno-biały „Neptun”. Było to jedyne 
pomieszczenie bez krat, ale otwarcie na oścież okien 
ograniczały łańcuchy. Gdy zostałem wtajemniczony, 
okazało się, że łańcuch można odkręcić i zdjąć, w celu 
udania się do pobliskiego sklepu po wiadomo co. 
Czasami się udawało i było fajnie.

W sumie byłem tam z osiem razy. Najdłuższy pobyt 
trwał trzy miesiące. Ostatni raz chyba w 1992 roku. 
Ale, jak tak sobie przypomnę, to ten czas pobytu 
mnie naprostował. I żyję.

Wszystkie sale w  szpitalu były wieloosobowe i  dwie 
mniejsze, obserwacyjne. Razem, w całym budynku, coś 
około 80-ciu łóżek. Jak pamiętam, to zawsze było peł-
no. Największe obłożenie było, tak jak o  tej porze, na 
wiosnę. Zwykle wypisów nigdy nie było w okolicy 1-go 
maja. Wiadomo, miał być spokój na mieście. Bez świ-
rów.

Ordynatorem był ś.p. dr  Turek. Był w  porządku. 
Widywałem go tylko w  ciągu dnia, rzadko dyżuro-
wał. A jak był na dyżurze, to słychać było jak się tłukł 
po nocach na maszynie do pisania w swoim gabinecie. 
Mówili, że pisze jakąś pracę naukową czy coś. Zawsze 
uprzejmy, kulturalny, dobrze ubrany. Nie pamiętam, 
żeby na kogoś krzyczał. Tylko na milicjantów. Bo 
ogólnie rzecz ujmując, nie był to nigdy „Lot nad ku-
kułczym gniazdem”, raczej taki „locik”, ale każdego 
dnia były jakieś akcje.

Największe poruszenie było zawsze, kiedy milicja 
dowoziła kogoś skutego lub w  kaftanie. Gdy ordy-
nator był na miejscu, to nigdy ich nie wpuszczał do 
środka. Krzyczał „z bronią won! ” i załatwiał sprawę 
w przedsionku. Podobnie inni lekarze.

Codziennie coś się działo, jak to u wariatów. Akcje 
z alkoholikami w delirium, występy schizofreników, 
jakieś wrzaski, czasami drobne bójki i kłótnie o pierdo-
ły. Cały przekrój ówczesnego społeczeństwa. I ksiądz-
-schizofrenik, i nauczyciel-zawodowy alkoholik.

Był raz na oddziale taki koleś nawiedzony, któremu 
wywiad izraelski zamontował w głowie jakiś moduł 
czy coś. I był w kaftanie przypasany do łóżka. Wte-
dy pierwszy raz widziałem na żywo magika w akcji. 
Zachciało mu się do kibla i wołał do „piguły”, że chce 
iść. No to ona mówi mu grzecznie, że proszę, kaczusz-
ka, basenik. A koleś jej, że nie jest świnią i nie będzie 
robił pod siebie do łóżka. I  w  momencie zrobił taki 
myk, przekręt i wstał uwolniony z łóżka, poszedł do 
ubikacji i wrócił. Wszystkim kopary opadły. No Ho-
udini jakiś.

Legendą był Gienek, bokser, waga piórkowa, za-
wodnik z  Zagórza. Wielokrotny bywalec. Zmarno-

wana kariera. Malutki, taki mikrusek. Nie wytrzy-
mał ciśnienia mistrzowskiego, wiesz, sława, obity łeb 
i wóda… Dożył swoich dni w szpitalu. Ale mnie lubił. 
Czasami, dla jaj, wysyłaliśmy go do dyżurki lekar-
skiej, niby po wódkę, na melinę… Takie tam żarty. 
Nuda...

Albo taki Marian. Wygrał kiedyś konkurs na sobo-
wtóra Micka Jaggera i się zaczęło... Dał parę niezłych 
popisów na oddziale. Nieźle się ruszał. Schizofrenik, 
ale przyjemny.

Przywieźli też kiedyś pacjenta, nie pamiętam na-
zwiska. Muzyk jakiś, podobno sławny, skrzypek czy 
coś. Palił straszne ilości papierosów. Rodzina, gdy go 
odwiedzała, przywoziła mu po kilka sztang papiero-
sów. Potrafił zjarać całą pakę, odpalając jednego od 
drugiego. Miał w palcach wyjarane dziury do kości.

Był kolega, co ciągle odprawiał msze i nabożeństwa 
i obnażał się. Lubił leżeć krzyżem na golasa na kory-
tarzu, na zimnej posadzce. Był filozof-alkoholik, któ-
ry twierdził, że to on jest siłą napędową świata i kłócił 
się o to z ordynatorem.

Gdy trafił się wyjątkowo agresywny pacjent, to za-
pinano go w pasy albo podawano „halopopi…ol” czy-
li „Haloperidol”, specyfik, po którym zapominałeś, 
kim jesteś. Pamiętam, że wszyscy bali się tego syfu, 
bo chyba największą ekipę stanowili jednak alkoholi-
cy i inni uzależnieni.

No i pamiętajmy, że było też paru pacjentów, którzy 
zostali zamknięci wbrew ich woli, z powodów chyba 
politycznych, niewygodnych dla władz. Wtedy wyda-
wało mi się, że to nieprawda i ich zmyślenia. Ale teraz, 
po latach... myślę, że to mogła być prawda.

Dla mnie był to pewien azyl. Ciągle coś tam się dzia-
ło, ale był jakiś taki spokój, przynajmniej dla mnie. To 
był mój schowek. Bardzo często fajne rozmowy w sa-
lach na naszym oddziale. Na piętrze, na oddziale ko-
biecym, panowała jakaś inna atmosfera. Taka dziwna, 
niepokojąca. Snuło się po korytarzach parę „wiedźm”. 
Gdy tam rzadko bywałem, z posiłkami, wydawało mi 
się, że są jakieś takie smutne i nieszczęśliwe. Zawsze 
mi było ich żal.

Poza tym to był ładny budynek z  niby parkiem 
w spokojnej okolicy. Szkoda, że już go nie ma.

Wspomnień Zirka wysłuchał 
Dariusz Ryczkowski

księgowym, gabinetem psychologicznym, miejscem co-
dziennej pracy. Pacjenci przychodzili do nas, opowiadali róż-
ne historie, ufali nam. Wiedzieliśmy wszystko o wszystkich.

Niesamowitym miejscem, które na dobre zapadło mi 
w  pamięci, był ogród leżący tuż obok. Do jego rozwoju 
i pięknego wyglądu przyczynił się fenomenalny psychia-
tra, doktor Turek. Wspominam go jako człowieka rene-
sansu i  bardzo dobrego przełożonego. Interesował się 
bardzo wieloma rzeczami, między innymi malarstwem, 
antykami, a  także wszelkiego rodzaju roślinnością. Zdo-
bywał ciekawe okazy wspaniałych krzewów, kwiatów 
i  osobiście sadził na terenie ogrodu. Gdy opuszczaliśmy 
szpital w 2005 roku, najbardziej było nam szkoda właśnie 
ogrodu, który był wspaniały i budził wiele wspomnień.

Wspomnień dr Olgi Olechnowicz, ordynator odziału 
psychiatrycznego, wysłuchał Piotrek Ślusarczyk

Niedociągnięcia rekompensowaliśmy atmosferą

Ordynator Olechowicz wspomina, że mimo iż budynek sprawiał dość smutne 
i ponure wrażenie, fumkcjonujący w nim oddział był wielokrotnie wyróżniany, 
m.in. w rankingu tygodnika „Wprost”.

/fabrykapelnazycia

fabrykapelnazycia.pl/alternatywnik
Więcej na:
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12 jubileusze

Godzina 10:00 – 50-lecie
1. Liberscy Krystyna i Władysław; 2. Janczur 

Władysława i  Mieczysław; 3. Saltarscy Anna 
i Włodzimierz; 4. Rusinek Janina i Konstanty; 
5. Starczynowscy Irena i  Witold; 6. Kołodziej 
Henryka i  Gabriel; 7. Szymocha Zenona i  Ry-
szard; 8. Cynk Józefa i  Zdzisław; 9. Ściana 
Alicja i  Mieczysław; 10. Mrówka Zofia i  Józef; 
11. Olejnik Danuta i  Henryk; 12. Kowalczyk Ja-
nina i Kazimierz; 13. Sucheccy Krystyna i Mie-
czysław; 14. Basąg Anatolia i  Stanisław; 15. 
Wielgus Jadwiga i  Piotr; 16. Boboń Krystyna 
i  Włodzimierz; 17. Lis Krystyna i  Tadeusz; 18. 
Braccy Emilia i Tadeusz; 19. Błażków Ewa i Jan; 
20. Grot Daniela i  Wacław; 21. Stępień Anna 
i Janusz; 22. Grzesikowscy Krystyna i Maciej; 
23. Horzela Mirosława i  Kazimierz; 24. Pasek 
Władysława i Marian; 25. Struscy Helena i Ka-
zimierz.

Godzina 11:30 – 50-lecie
1. Pałcik Jadwiga i  Jan; 2. Flasza Jadwiga 

i Szczepan; 3. Czernikowscy Anna i Jerzy; 4. 
Staniec Teresa i Czesław; 5. Horbanowicz Mie-
czysława i Józef; 6. Parobczy Halina i Janusz; 
7. Krzosa Halina i Józef; 8. Leszka Bronisława 
i  Jan; 9. Nazimek Irena i  Zbigniew; 10. Abra-
tańscy Lilly i Stanisław; 11. Dębiec Stanisława 
i Jan; 12. Lelonek Anna i Józef; 13. Cieplińscy 
Emilia i Jan; 14. Jędrasiak Jadwiga i Józef; 15. 
Szczęsna Halina i  Szczęsny Jan; 16. Wolscy 
Janina i Jerzy; 17. Dworak Irena i Tadeusz; 18. 
Jurczyńscy Janina i Kazimierz; 19. Śmigielscy 
Zofia i  Zdzisław; 20. Będkowscy Stanisława 
i  Sławomir; 21. Furman Danuta i  Jan; 22. Bie-
leccy Janina i  Janusz; 23. Liberscy Janina 
i Władysław; 24. Nowak Wiesława i Ryszard.

Godzina 13:00 – 50-lecie: 1. Stolarscy Bar-
bara i  Marian; 2. Rusek Krystyna i  Edward; 
3. Blocher Helena i Czesław; 4. Kupis Barbara 
i Jan; 5. Nikiel Halina i Władysław; 6. Sierpińscy 
Michalina i  Wiesław; 7. Bień Halina i  Henryk; 
8. Lechowscy Zenona i  Zenon; 9. Widawscy 
Danuta i  Tadeusz; 10. Solipiwko Anna i  Euge-
niusz; 11. Żak Zofia i Tadeusz; 12. Rękas Pelagia 
i  Marian; 13. Czarneccy Helena i  Czesław; 14. 
Majewscy Krystyna i Jerzy; 15. Piecuch Miro-
sława i Ryszard; 16. Bochenek Adam i Otylia.

Godzina 13:00 – 60-lecie:
1. Szelepajło Teresa i  Stanisław; 2. Domań-

scy Marianna i  Roman; 3. Frankiewicz Natalia 
i  Julian; 4. Świątek Barbara i  Waldemar; 5. 
Łudzik Jadwiga i  Tadeusz; 6. Bieniek Alfreda 
i  Franciszek; 7. Cisoń Krystyna i  Jan; 8. Kra-
marczyk Barbara i  Józef; 9. Warmuz Danuta 
i Eugeniusz; 
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13z pierwszej ręki

Jak pisze Wade Graham: „Architektura sama w sobie 
nie jest dobra ani zła; nie ma inherentnej wartości. Dopie-
ro zamiary jej twórców i działania użytkowników czynią 
ją nieobojętną moralnie”. * W  Dąbrowie Górniczej od 
prawie 60 lat funkcjonuje budynek, który pozwala zwery-
fikować to twierdzenie…

Gust Stalina
Iosif Wissarionowicz Dżugaszwili, szerzej znany 

jako Stalin, był prowincjuszem oczarowanym kwie-
cistym nurtem barokowego neoklasycyzmu, kierun-
ku architektonicznego, który narodził się i  rozwinął 
w Europie i Stanach Zjednoczonych na przełomie XIX 
i XX wieku. Styl ten, jak czytamy w książce „Miasta 
wyśnione”, jest maską, bo nie ma prawdziwej historii, 
prawdziwego umiejscowienia ani kontekstu, służył za 
to tworzeniu parawanów przysłaniających realia nie-
wygodne dla rządzących. Do przesadnie wielkiej ar-
chitektury jako pierwsi odwoływali się Amerykanie, 
planując m.in. nową, absurdalnie wręcz przypomina-
jącą Wersal, stolicę okupowanych przez siebie Filipin 
oraz Brytyjczycy, budujący New Dehli z wplecionymi 
indyjskimi motywami, zgodnie z życzeniem króla Je-
rzego V, cesarza Indii, aby imperium było oparte na 
zgodzie lokalnej społeczności. Jednak styl neoklasycy-
styczny okazał się przede wszystkim idealnym rozwią-
zaniem dla władców totalitarnych. Ci bowiem mieli 
najwięcej do ukrycia. Stalin starannie dopilnował, 
aby w  tym duchu budowano w  całym bloku sowiec-
kim. Powstawały więc, jedna za drugą, konstrukcje 
utrzymane w  oszałamiającej gamie stylów, które ze-
stawione razem przypominały witrynę gigantycznej 
wiedeńskiej cukierni. Centralny Teatr Armii Czerwo-

nej i Ogólnorosyjskie Centrum Wystawowe są zaledwie 
wierzchołkiem góry cukru pudru. Sowieci wyeksporto-
wali ten sposób projektowania i  budowania do wszyst-
kich podległych sobie państw.

Prezent Zawadzkiego
11 stycznia 1958 roku, pochodzący z  Dąbrowy Gór-

niczej, Aleksander Zawadzki, późniejszy przewodniczą-
cy Rady Państwa PRL, przemawia z okazji uroczystego 
otwarcia „imponującego obiektu w środowisku typowo 
robotniczym, w  mieście przedwojennych ruder, wysy-
pisk kopalnianych i  hutniczych”. Na zdjęciach z  tego 
okresu widać, jak nowo otwarty budynek, nazwany po-
czątkowo Domem Kultury Zagłębia, odcina się na tle ów-
czesnego miasta, niczym wielki tort wstawiony między 
zakłady przemysłowe, pola i  ubogą, ceglaną zabudowę 
śródmieścia. W swoim przemówieniu generał Zawadzki 
podkreśla, że ten obiekt „należy się Zagłębiu Dąbrow-
skiemu za jego rewolucyjne tradycje, za długoletnią wal-
kę, którą szczyciła się cała klasa robotnicza i międzyna-
rodowy ruch robotniczy”. ** Wie, co mówi – budynek 
jest szczytowym osiągnięciem tzw. realizmu socjalistycz-
nego. Zwraca uwagę wielkością, elewacją z  czerwonej 
cegły i piaskowca, pałacowym założeniem, z balkonami, 
wieżą zdobioną attykami, bogatym wyposażeniem oraz 
przestronnymi marmurowymi korytarzami z  licznymi 
kolumnami i bogatą ornamentyką. Już w roku 1979 bu-
dynek zostaje wpisany do Krajowego Rejestru Zabytków. 
Z  czasem niszczeje, stając się zaledwie cieniem dawnej 
świetności. Wydaje się, że z postępującą degradacją w pa-
rze idzie malejące znaczenie PKZ dla lokalnej kultury. Aż 
do roku 2014, kiedy budynek zostaje otwarty po kapital-
nym remoncie.

A jednak to działa
Decyzję, by przywrócić Pałac do stanu pierwotnego, 

a  zatem według nakazu Wojewódzkiego Konserwatora 
Zabytków, uważałem za dyskusyjną. Właśnie ze wzglę-
du na, opisane wyżej, historyczne inklinacje. Dziś, po 
trzech latach od zakończenia remontu, przyznaję jednak, 
że Pałac się broni. Zapewne spora w  tym zasługa jego 
twórcy, Zbigniewa Rzepeckiego, który zaprojektował 
budynek o  dobrych proporcjach, czysty i  – co najważ-
niejsze, a umykało naszej uwadze – funkcjonalny. Prze-
stronne korytarze, które początkowo uchodziły za wadę, 
dziś sprawdzają się doskonale. Nowoczesne wyposażenie 
sprawia, że wystawiane tu spektakle teatralne i koncerty 
muzyczne stoją na najwyższym poziomie technicznym. 
Z radością odnotowuję przy tym nowe „pałacowe rewo-
lucje”, z koncertami młodej muzyki w „Piwnicy”, kame-
ralnymi czwartkami czy ambitnym repertuarem kina 
studyjnego „Kadr”. Z nadzieją myślę o miejscu, jakie PKZ 
zajmie w  krajobrazie Dąbrowy Górniczej. Stworzenie 
centrum miasta na terenie Fabryki Pełnej Życia spowo-
duje bowiem, że budynek trzeba będzie „odwrócić o 180 
stopni”, otwierając go na nową przestrzeń. To otwarcie 
musi dotyczyć także nowych form wykorzystania obiek-
tu. Marcowa premiera spektaklu „Dziwne przypadki” 
w wykonaniu uczniów z V Liceum im. Jana Zamoyskie-
go pokazuje to najlepiej. Dla młodych ludzi „klasyczny 
w  formie i  narodowy w  treści” budynek okazał się po 
prostu idealnym miejscem dla rozwoju kultury i sztuki 
– pisanych małymi literami, ale pełnych wielkich emocji 
i zaangażowania. Oby tak dalej…

 Wojciech Czyżewski
* Wade Graham. Miasta wyśnione. Siedem wizji urbanistycz-
nych, które kształtują nasz świat, Kraków 2016
** Dąbrowa Górnicza. Zarys rozwoju miasta, Katowice 1976

Kulturze i sztuce

 8 Kwalifikacja wojskowa
Od 27 marca do 20 kwietnia 2017 roku w Dąbrowie 

Górniczej zostanie przeprowadzona kwalifikacja woj-
skowa mężczyzn urodzonych w 1998 roku, zamieszka-
łych stale lub przebywających czasowo ponad 3 m-ce na 
terenie miasta. Powiatowa Komisja Lekarska dla mia-
sta Dąbrowa Górnicza od 27 marca do 20 kwietnia br. 
urzęduje w  budynku Polikliniki Dąbrowskiej przy ul. 
Al. Piłsudskiego 92 (przychodnia zdrowia przy Hucie 
Katowice, II piętro, obok stomatologii). Dodatkowych 
informacji udziela Wydział Spraw Obywatelskich, tel. 
32 295 69 55.

 8 Czystsze powietrze 
w Dąbrowie

W  trosce o  czystsze powietrze w  naszym mieście 
z początkiem roku ruszył pilotażowy, pionierski w ska-
li kraju, projekt badania zanieczyszczenia powietrza 
pyłem frakcji PM10 i PM2,5. W ostatnim numerze PD 
publikowaliśmy pierwsze wyniki badań po miesiącu 
funkcjonowania. Kolejne opublikowane zostaną już 
w piątek, 17 marca na dąbrowskim portalu www.dabro-
wa-gornicza.pl.

Zmienią się też zasady dofinansowania do wymiany 
pieców. Zgodnie z  zapowiedziami Damiana Rutkow-
skiego, zastępcy prezydenta miasta na najbliższej sesji 
Rady Miejskiej zostanie przedstawiony projekt uchwały 
w sprawie programu ograniczenia niskiej emisji zakła-
dający wzrost dofinansowania do wymiany pieców na 
ekologiczne, nawet do 8 tys. zł. Miasto będzie zachęcać 

do przejścia na ogrzewanie gazowe, olejowe lub elek-
tryczne, podłączenia do miejskiej sieci ciepłowniczej, 
a także korzystania z kolektorów słonecznych.

 8 Potrzebują naszej pomocy
26-letnia mieszkanka Dąbrowy Magdalena Wasik po 

nieudanej operacji kręgosłupa porusza się na wózku 
inwalidzkim i  wymaga całodobowej opieki. W  ciągłej 
walce można ją wspomóc przekazując 1%: Fundacja 
AVALON KRS: 0000270809 dopisek: WASIK 1399, da-
rowiznę: avalon – Bezpośrednia Pomoc Niepełnospraw-
nym Michała Kajki 80/82 lok. 1 04- 620 Warszawa, nr 
rach.: 62 1600 1286 0003 0031 8642 6001, tytuł: WASIK 
1399a lub przez sms o treści POMOC 1399 na nr 75165.

Dąbrowianka, Karolina Dzienniak od 5 lat walczy 
z  nieoperacyjnym złośliwym guzem mózgu – gleja-
kiem. W Polsce, wszystkie możliwości ratowania życia 
Karoliny zostały wyczerpane. Rozpoczęta w USA tera-
pia jest bardzo droga. 1% podatku to dla niej kolejny 
dzień życia (KRS: 0000298436, Cel szczegółowy: Ka-
rolina Dzienniak). Można też przekazać darowiznę na 
konto: Bank Zachodni WBK Odział 1 Kielce: 86 1090 
2040 0000 0001 1113 97 44 w tytule wpłaty: KAROLI-
NA DZIENNIAK Fundacja z Uśmiechem ul. Mielczar-
skiego 121/303, Kielce SWIFT: WBKPPLPP

 8 Porady prawne - bezpłatnie
W  ramach ogólnopolskiego systemu Nieodpłatnej 

Pomocy Prawnej w  Dąbrowie Górniczej działa pięć 
punktów, w których prawnicy udzielają porad z zakre-

su prawa rodzinnego, karnego, administracyjnego czy 
cywilnego. Doradzą też zainteresowanym w  kwestii 
przygotowania do rozpoczęcia działalności gospodar-
czej oraz wytłumaczą jak działa system ubezpieczeń 
społecznych. A wszystko bez zapisów! Do skorzystania 
z  nieodpłatnej pomocy prawnej uprawnione są osoby 
korzystające z  pomocy społecznej, posiadające ważną 
Kartę Dużej Rodziny, kombatanci, weterani, młodzież 
do 26 roku życia, seniorzy po ukończeniu 65 lat, zagro-
żone lub poszkodowane w  wyniku klęski żywiołowej, 
katastrofy naturalnej lub awarii technicznej, kobiety 
w ciąży. Punkty zlokalizowane są:

• przy Al. Piłsudskiego 2 (siedziba MOPS, parter) 
-pomocy udzielają adwokaci wskazani przez 
Okręgową Radę Adwokacką w  Katowicach, od 
poniedziałku do piątku od 15.00 do 19.00

• przy ul. Obrońców Pokoju 7 (Gimnazjum nr 
10)- pomoc świadczona jest przez radców wska-
zanych przez Okręgową Izbę Radców Prawnych 
w  Katowicach, od poniedziałku do piątku od 
13.00 do 17.00

• przy ul. Wybickiego 4 – poniedziałki, wtorki, 
środy, piątki od 8.00 do 12.00, w  czwartki od 
14.00 do 17.00.

• ul. Chemiczna 2 (budynek Domu Kultury, par-
ter) poniedziałki, wtorki, czwartki, piątki od 8.00 
do 12.00, w środy od 13.00 do 17.00.

• ul. Skibińskiego 1 (I piętro) poniedziałki od 13.00 
do 17.00, wtorki, środy, czwartki, piątki od 8.00 
do 12.00.

W  trzech ostatnich punktach prowadzonych przez 
Fundację Godne Życie porad prawnych udzielają radco-
wie prawni. Więcej informacji na www. dabrowa-gorni-
cza. pl oraz pod nr telefonu 295 68 06.
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zwycięskie projekty biblioteki!
Z radością informujemy, iż nasze dwa projekty otrzymały dotacje z Mi-

nisterstwa Kultury i  Dziedzictwa Narodowego! W  ramach programu 
„Promocja czytelnictwa” będziemy realizować nasze dwie propozycje: pro-
jekt „Popularni czytają!” oraz znany już mieszkańcom Dąbrowy „Jarmark 
Baśni i Bajek”. Obie te inicjatywy będą mieć na celu promocję literatury 
i biblioteki, a przede wszystkim utrwalanie tożsamości kulturowej wśród 
młodych ludzi. Już teraz zapraszamy na spotkania autorskie, wystawy, 
sondy i konkursy! Śledźcie naszą stronę internetową i facebookowy profil, 
a o wszystkim dowiecie się jako pierwsi! 

Dzień Kobiet w  Miejskiej Bibliotece Publicznej 
był dniem szczególnym. To właśnie wtedy odbyło 
się spotkanie autorskie z  Violettą Ozminkowską, 
autorką książki „Pan doktor i Bóg”, wywiadu rze-
ki z Grzegorzem Micugowem, kompilacji rozmów 
z Agnieszką Osiecką, a także bestsellerowej biogra-
fii „Michalina Wisłocka. Sztuka kochania gorszy-
cielki”,  na podstawie której powstał film  „Sztuka 
kochania”. Autorka opowiadała o kulisach powsta-
wania swojej twórczości, dziennikarskiej pasji, 
a także planach na przyszłe publikacje. 

Autorka biografii 
Wisłockiej w Bibliotece

„Gramy w Wielkiej Lidze Czytelników”
Miejska Biblioteka Publiczna w Dąbrowie Górni-

czej przystąpiła do kolejnej edycji ogólnopolskiej 
akcji Wielka Liga Czytelników. Głównym celem 
projektu jest tworzenie mody na rodzinne czyta-
nie, aby czytający rodzic stanowił dobry przykład 
dla swojego dziecka. Adresatem akcji są uczniowie 
dąbrowskich szkół podstawowych, a  sam konkurs 
przeprowadzany jest w  dwóch kategoriach wieko-
wych: kl. 1-3 oraz 4-6. Za nami już I etap projektu, 
który polegał na przeczytaniu książek z  konkur-
sowej listy i wypełnieniu formularza z pytaniami. 

Najlepsi: Blanka Drozdowska, Jakub Lech, Julia 
Borowik, Sebastian Gromada, Zofia Tabor, Maria 
Grzyszka, Adrianna Gudz, Danuta Grudzień, Ma-
ria Sędrowicz, Oliwia Kosman oraz Anna Pałac 
wezmą udział w  drużynowym półfinale. Najlepsi 
z nich dostaną się do finału, któremu towarzyszyć 
będą liczne atrakcje dla całych rodzin, a koniec ak-
cji zwieńczy „Wielka Zabawa Rodzinna”. Pomysło-
dawcą akcji jest Stowarzyszenie Wielka Liga Czy-
telników. 

Więcej informacji na stronie: www.wielka-liga.pl

Folklove – Dąbrowa kocha folklor
Marzec i kwiecień w pałacu mijają pod znakiem 

folkloru. W ubiegły weekend odbył się tu kongres 
najważniejszej międzynarodowej organizacji sku-
piającej ekspertów ds. folkloru, festiwali i  sztuki 
ludowej – polskiej sekcji CIOFF. 28 i 29 kwietnia 
rusza IX edycja Międzykulturowego Festiwalu 
Folklorystycznego „Zagłębie i Sąsiedzi”.

W ramach kongresu w pałacu odbył się koncert „Folk-
love − CIOFF dla Dąbrowy Górniczej”. Na scenie zagrało, 
zaśpiewało i  zatańczyło siedem zespołów folklorystycz-
nych z województwa: Akademicki Zespół Tańca Politech-
niki Śląskiej  Dąbrowiacy, Studencki ZPiT Uniwersytetu 
Śląskiego Katowice, ZPiT PKZ Gołowianie, ZPiT Siemia-
nowice, ZPiT  Silesianie  Uniwersytetu Ekonomicznego 
w  Katowicach, ZPiT  Zawiercie oraz Zespół Regional-
ny Ćwiklice z Pszczyny. Koncert spodobał się publiczno-
ści, a na wyjątkowe brawa zasłużył dąbrowski zespół. − To 
niezwykle cenne, że zespół PKZ Gołowianie tak aktyw-
nie łączy pokolenia. Na scenie występują seniorzy, którzy 
swym przykładem dają szansę dzieciom rozsmakować się 
w folklorze, a wszystko to na dobrym poziomie artystycz-
nym. Wielopokoleniowe zespoły są najcenniejsze, to wiel-
ka wartość. Ważne, by tradycję przekazywać w naturalny 
sposób − ocenia Jan Łosakiewicz, wiceprezydent polskiej 

sekcji CIOFF. – Co wynikło z  dąbrowskiego spotkania 
ekspertów CIOFF – to otwarcie na młodzież. Zależy nam, 
by jak najwięcej młodych instruktorów tańca i śpiewu tra-
dycyjnego zarażało swym entuzjazmem i miłością do folk-
loru kolejne pokolenia – dodaje.

Wiosna folkloru
Spotkanie ekspertów oraz koncert były wstępem do 

wielkiego folklorystycznego święta, jakie odbędzie się 
w mieście w ostatni piątek i sobotę kwietnia – w trak-
cie Festiwalu Folklorystycznego „Zagłębie i  Sąsie-
dzi”. Festiwal ma formułę konkursu otwartego dla 
publiczności, w  którym występują zespoły dziecięce 
oraz dorośli w  kategoriach:  zespoły taneczne,  kapele 
ludowe  oraz  grupy śpiewacze. Uczestnicy prezentują 
program wierny tradycji. Rada artystyczna złożona z fa-
chowców i ekspertów, m.in. polskiej sekcji CIOFF, przy-
znaje w każdej kategorii nagrody finansowe. Ponadto, 
festiwal to warsztaty i kiermasz sztuki ludowej, na które 
powinien zajrzeć każdy miłośnik rękodzieła. Więcej na: 
www.palac.art.pl

Czy wiesz, że…
… Zespół Pieśni i Tańca Pałacu Kultury Zagłębia Gołowianie obchodzi właśnie 40-lecie istnienia? Założycielem i osobą prowa-
dzącą zespół jako kierownik artystyczny i choreograf jest Małgorzata Kurtyka. Od początku tworzą go prawdziwi pasjonaci 
folkloru i to w każdym wieku – od 3 do 90 lat. Tańczą i śpiewają w czterech grupach – dziecięcej młodszej, dziecięcej starszej, 
młodzieżowej i dorosłej. Instruktorzy duży nacisk kładą na wysoki poziom artystyczny i piękną oprawę – w tym barwne stroje. 
Grupa pracuje z profesjonalną kapelą ludową, która w całości finansowana jest przez Pałac Kultury Zagłębia. Nazwa Gołowia-
nie nawiązuje do dzielnicy Gołonóg, w której przez wiele lat znajdowała się siedziba zespołu, który dziś nierozerwalnie związany 
jest z PKZ. Powodem do dumy jest fakt, że jego wychowankowie tańczyli i tańczą w renomowanych zespołach, m.in.: Metro, Kato-
wice czy Słowianki. Ostatnie ważne osiągnięcie to II miejsce w kategorii „zespoły folklorystyczne” podczas XV Festiwalu Chórów, 
Kabaretów i Zespołów Seniora w Domu Kultury Zacisze w Warszawie.

Występ Zespołu Pieśni i Tańca PKZ Gołowianie w trakcie koncertu „Folklove – CIOFF dla Dąbrowy Górniczej” – został bardzo ciepło 
przyjęty przez publiczność i ekspertów Stowarzyszenia Polskiej Sekcji Międzynarodowej Rady Stowarzyszeń Folklorystycznych, 
Festiwali i Sztuki Ludowej CIOFF.
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Wystawy  
w dąbrowskiej książnicy
W Miejskiej Bibliotece Publicznej do końca marca można 
podziwiać dwie wystawy.

Pierwszą z  nich jest „W  cieniu jednostki. Kult 
Stalina na Górnym Śląsku (1945-1956)”, zapre-
zentowana w  holu Biblioteki Głównej. Celem, 
który postawili przed sobą autorzy wystawy, było 
ukazanie różnorodnych form oddziaływania 
na społeczeństwo regionu w  celu zaszczepienia 
i ugruntowania powszechnego przekonania o roli 
i znaczeniu sowieckiego dyktatora.

„Zachodźże czerwone słoneczko” to druga wysta-
wa, którą można zobaczyć w  bibliotecznej Galerii. 
Ekspozycja poświęcona jest wyborom do parlamentu 
w czerwcu 1989 r. Zaprezentowano na niej plakaty, 
liczne materiały ulotne, a przede wszystkim fotogra-
fie, przywołujące atmosferę owego „roku cudów”, 
czasu, w którym Polacy zainicjowali demontaż syste-
mu komunistycznego w Europie na wschód od Łaby. 

Spotkanie 
z Agnieszką  
Lingas-ŁoniewskĄ

Dyskusyjny Klub Książki, mający swoja siedzibę 
w  Miejskiej Bibliotece Publicznej, zaprasza 28 marca 
o godz. 18:00 na spotkanie z Agnieszką Lingas-Łoniew-
ską. Autorka od kilku lat tworzy prozę głównie dla ko-
biet, jest znana m.in. z powieści takich jak „Bez przeba-
czenia”, „W szpilkach do Manolo” czy trylogii „Zakręty 
losu”. Ma na swoim koncie także udział w antologiach, 
jest laureatką konkursu na opowiadanie kryminalne 
z  Dolnym Śląskiem w  tle, prowadzi portal Czytajmy 
Polskich Autorów, a  w  2012 roku została uhonorowa-
na żelaznym glejtem Ambasadora Krakowskich Targów 
Książki. Wstęp na spotkanie z autorką jest bezpłatny.

Fabryka 
Kreatywnego 
Biznesu

Do finału projektu „Fabryka Kreatywnego Bizne-
su” pozostały już tylko trzy spotkania! Przez ostat-
nie tygodnie młodzi przedsiębiorcy inspirowali się 
lokalnymi biznesami, weryfikowali swoje pomysły, 
a  przede wszystkim dopracowywali autorskie pro-
jekty. Uczestników czekają jeszcze dwa warsztatowe 
spotkania, podczas których poznają elementy komu-
nikacji marketingowej oraz dowiedzą się wszystkiego 
o modelowaniu biznesu. Pod koniec kwietnia odbę-
dzie się wielki finał, podczas którego autorzy zapre-
zentują swoje projekty, a  najlepsi z  nich otrzymają 
nagrody.
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Prawie 1000 mieszkańców Strzemieszyc 
przebadanych dzięki ArcelorMittal Poland
Zdrowie, edukacja i sport amatorski to podstawowe obszary, od lat wspierane przez ArcelorMittal Poland, które firma 
stara się także aktywnie promować. – Słuchamy naszych sąsiadów i na bazie dyskusji z nimi, w oparciu o 10 ambicji 
zrównoważonego rozwoju grupy ArcelorMittal, wdrażamy pomysły w życie. Zależy nam na tym, aby dotrzeć z realnym 
wsparciem do jak największej liczby beneficjentów. W lokalnym dialogu szczególny nacisk chcemy położyć na 
inicjatywy poprawiające jakość życia mieszkańców w naszym najbliższym sąsiedztwie – mówi Karolina Muza, szef Biura 
Odpowiedzialności Biznesu ArcelorMittal Poland.

W odpowiedzi na potrzeby 
mieszkańców

Podczas spotkania z przedstawicielami ArcelorMittal 
Poland i  Fundacji Ochrony Zdrowia w  czerwcu ubie-
głego roku, reprezentanci Stowarzyszenia Samorządne 
Strzemieszyce zasygnalizowali problemy z  dotarciem 
do specjalistów z  zakresu kardiologii i  pulmonologii. 
Dlatego, wsłuchując się w potrzeby mieszkańców, firma 
podjęła decyzję o finansowym wsparciu badań. Pakiet 
kardiologiczny, który składał się z  badań laboratoryj-
nych, takich jak: lipidogram, glukoza, morfologia oraz 
elektrolity, był skierowany do wszystkich zainteresowa-
nych oceną funkcjonowania swojego układu krążenia 
i gospodarki lipidowej.

Badania kardiologiczne dla mieszkańców Strzemieszyc 
były prowadzone w drugiej połowie 2016 roku. Pierwot-
nie zakładano, że akcja potrwa dwa tygodnie i że skorzy-
sta z niej 400 osób. Poprzedziły ją dwutygodniowe zapisy 
w Przychodni Nova. Badania cieszyły się jednak tak du-
żym powodzeniem, że łącznie zapisano prawie 1000 osób. 
Pierwszych 400 chętnych wzięło udział w badaniach jesz-
cze we wrześniu. W październiku akcję powtórzono i tym 
razem z 460 zapisanych przebadanych zostało ponad 350 

osób. Trzecia i ostatnia odsłona programu miała miejsce 
w listopadzie i objęła ponad 100 osób.

W sumie w ramach pakietu kardiologicznego przeba-
dano 840 osób: 559 kobiet i 281 mężczyzn (odpowiednio 
66,5 i 33,5 proc).

Kolejne kroki
Obecnie trwają badania spirometryczne z  pakietu 

pulmonologicznego.
Na najbliższe miesiące planowany jest pakiet badań 

alergologicznych dla dzieci i młodzieży. Badanie prze-
siewowe będzie przeprowadzone w kierunku stwierdze-
nia uczulenia na najpopularniejsze alergeny oddechowe 
i pokarmowe.

Przeprowadzeniem i  koordynacją badań zajmuje się 
Fundacja Ochrony Zdrowia we współpracy ze Stowa-
rzyszeniem Samorządne Strzemieszyce.

– Projekt ten jest bardzo dobrze odbierany przez 
mieszkańców Strzemieszyc, którzy cieszą się z  realnej 
pomocy w dostępie do specjalistów i doceniają wsparcie 
ArcelorMittal Poland w  dalszej diagnostyce – podsu-
mowuje Jacek Sobczyk, prezes zarządu Stowarzyszenia 
Samorządne Strzemieszyce. 

pakiet kardiologiczny 2016
Podsumowanie akcji
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Dąbrowska huta dla lokalnych społeczności
ArcelorMittal Poland skupia 5 hut i dwie kok-

sownie w  województwach: śląskim, małopol-
skim i  opolskim. W  ubiegłym roku na realizację 
projektów społecznych firma przeznaczyła 1,2 
mln zł. Wartość projektów skierowanych do spo-
łeczności Dąbrowy Górniczej i  okolic przekro-
czyła pół miliona złotych. W swoich działaniach 
firma skupia się na edukacji, zdrowiu, sporcie 
amatorskim, ochronie środowiska, wolontariacie 
pracowniczym oraz bezpieczeństwie.

Dla sportu
– Półmaraton w Dąbrowie Górniczej stał się jednym 

z ważniejszych wydarzeń w kalendarzu imprez miasta, 
dlatego zdecydowaliśmy się uczestniczyć w  nim jako 
sponsor tytularny – wyjaśnia Karolina Muza, szef Od-
powiedzialności Biznesu ArcelorMittal Poland. – Od 
kilku lat wspieramy Centrum Sportu i Rekreacji przy 
tym wydarzeniu, a od dwóch lat jesteśmy sponsorem 
tytularnym. Bardzo się cieszymy, że Półmaraton Arce-
lorMittal Poland staje się z roku na rok coraz ważniejszą 
imprezą na mapie biegów – dodaje. Na dystansie po-
nad 21 km będzie się zmagało ok. 1500 zawodników, 
w  tym ponad 60 pracowników ArcelorMittal Poland 
i spółek zależnych. Dla ArcelorMittal Poland ważne jest 

promowanie zdrowego stylu życia i bezpiecznego spo-
sobu spędzania czasu, dlatego firma wspiera również 
Sztafetę Triathlonową tradycyjnie organizowaną przez 
Klub Rekreacyjno-Sportowy TKKF Triathlon Dąbrowa 
Górnicza. W roku ubiegłym zawody odbyły się w Ze-
spole Szkół nr 4 w Dąbrowie Górniczej. Popularność tej 
imprezy stale rośnie, a grono jej uczestników z roku na 
rok się powiększa. Po raz kolejny firma będzie również 
wspierać Stowarzyszenie Rowerowa Dąbrowa oraz fe-
styn z okazji rozpoczęcia sezonu rowerowego. W ubie-
głym roku dąbrowska huta współpracowała również 
z Ludowym Klubem Sportowym „Promień” Strzemie-
szyce Małe, doposażając go w sprzęt sportowy.

Dla edukacji
Również Techniczne Zakłady Naukowe w  Dą-

browie Górniczej zyskały komplet audiowizualny: 
komputer, projektor, drukarkę i  kserokopiarkę. Dla 
Zespołu Szkół Technicznych w Dąbrowie Górniczej 
zakupiono pomoce dydaktyczne niezbędne do pod-
noszenia kompetencji zawodowych uczniów. Biblio-
teka Zespołu Szkół Zawodowych „Sztygarka” w Dą-
browie Górniczej została wyposażona w 7 laptopów, 
drukarkę laserową i skaner.

Dla bezpieczeństwa
Na wniosek Stowarzyszenia Mój Tworzeń w  Dą-

browie Górniczej ArcelorMittal Poland zakupił i za-
montował wyświetlacz prędkości dla samochodów. 
Mieszkańcom Tworznia zależało na tym, aby samo-
chody poruszające się tą ulicą, jeździły z  mniejszą 
prędkością.

Wytyczne dotyczące udzielanego wsparcia oraz 
wniosek na dofinansowanie projektów znajduje się 
na stronie http://poland.arcelormittal.com w zakład-
ce Odpowiedzialność Biznesu.
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• Zajęcia logopedyczno-pedagogiczne dla 
dzieci, tel. 505 831 453.

Ogłoszenia drobne

 8 Bezpłatna kolonoskopia 
i mammografia

Zagłębiowskie Centrum Onkologii Szpital Specjali-
styczny im. Sz. Starkiewicza zaprasza do bezpłatnego wy-
konania kolonoskopii w ramach Programu Badań Przesie-
wowych dla wczesnego wykrywania raka jelita grubego. 
Z  bezpłatnych badań mogą skorzystać pacjenci z  całej 
Polski w przedziałach wiekowych: od 50 do 65 lat – nieza-
leżnie od wywiadu rodzinnego, od 40 do 49 lat – w przy-
padku posiadania krewnego pierwszego stopnia, u którego 
rozpoznano raka jelita grubego, od 25 do 49 lat jeśli w ro-
dzinie występuje Zespół Lyncha. Więcej informacji o Pro-
gramie pod numerem: 32 621 20 09 w godz. 10.30 – 14.30.

Zagłębiowskie Centrum Onkologii zaprasza również 
panie w grupie wiekowej 50-69 lat, które w ciągu 2 ostat-
nich lat nie miały wykonywanych badań mammograficz-
nych, na badania diagnostyczne nowoczesnym mammo-
grafem cyfrowym. Warunkiem wykonania badania jest 
ubezpieczenie w  NFZ. Nie jest wymagane skierowanie 
od lekarza. Wymagana jest wcześniejsza rejestracja telefo-
niczna: 32 621 20 80. Badania realizowane są w Pracowni 
Mammografii dąbrowskiego szpitala (ul. Szpitalna 13).
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jubileuszowy X dąbrowski Półmaraton
Już 9 kwietnia odbędzie się wyjątkowa X edycja Półmaratonu Dąbrowskiego ArcelorMittal Poland. 
Patronat Honorowy nad imprezą objął prezydent miasta Zbigniew Podraza.

Zapraszamy do udziału w  tym prestiżowym biegu, 
który charakteryzuje się wyjątkowo piękną trasą prowa-
dzącą wokół dąbrowskich jezior Pogoria, z metą przed 
Halą Widowiskowo-Sportową „Centrum”. Wyróżni-
kiem dąbrowskiego Półmaratonu bez wątpienia jest 
szybka, płaska trasa biegu, która sprzyja biciu rekordów. 
2 godziny i 45 minut to wyznaczony limit czasu w  ja-
kim trzeba będzie ją pokonać. Uczestnicy dąbrowskiego 
Półmaratonu wystartują o godz. 11:00 sprzed stadionu 
„PIONIER” Ujejsce przy ul. Olimpijskiej.

Podczas Półmaratonu zobaczymy także miłośników 
nordic walking, którzy wystartują o  godz. 11:10 przy 
molo Pogorii III i będą rywalizować na dystansie 5 km 
finiszując także przed Halą „Centrum“.

Zgłoszenia do X Półmaratonu Dąbrowskiego Arcelor-
Mittal Poland przyjmujemy do 31 marca. Opłata starto-
wa w biegu wynosi 60 zł do 17 marca, a po tym terminie 
70 zł. Opłata dla zawodników nordic walking jest stała 
– 30 zł. Regulamin, formularz zgłoszeniowy i szczegó-
łowe informacje dostępne są na stronie internetowej 
Centrum Sportu i Rekreacji www.csir.pl.

Dąbrowski Półmaraton od lat cieszy się niesłabnącym 
zainteresowaniem wśród biegaczy, czego potwierdze-
niem są kolejne pozytywne opinie i  wyróżnienia. Po-
przednia 9. edycja otrzymała wyróżnienia w plebiscycie 
Złote Biegi 2016 roku organizowanym przez branżowy 
portal MaratonyPolskie.pl: 5. miejsce w  kategorii Pół-
maratony duże 1000+ uczestników na zgłoszonych 30 
kandydatur, 12. miejsce w kategorii Biegi Masowe 1000+ 
uczestników (na zgłoszonych 83 kandydatur), 11. miej-
sce w  kategorii Miasta powyżej 100.000 mieszkańców 
(na 95 zgłoszonych kandydatur), 12. miejsce w kategorii 
Biegi organizowane przez Miasta, Gminy i Ośrodki (na 
zgłoszonych 88 kandydatur), 7. miejsce w  klasyfikacji 
Biegów z  województwa śląskiego (na 40 zgłoszonych 

kandydatur). Ubiegłoroczna edycja to udział prawie 
1200 biegaczy, gdzie zdecydowana większość to miesz-
kańcy Ślaska, a prawie 250 zawodników to dąbrowianie.

Półmaratonowi towarzyszyć będzie cieszący się nie-
zwykłą popularnością Bieg Skrzata. Lekkoatletyczne 
zmagania dla najmłodszych odbędą się dzień wcześniej, 
czyli 8 kwietnia w parku miejskim im. Gen. Hallera od 
godziny 11:00. Jest to jedyna tego typu impreza w Pol-
sce pod względem liczby i kategorii wiekowych uczest-
ników (od maluchów po licealistów). Liczymy na rekor-
dową frekwencję. Przypomnijmy, że w ubiegłym roku 

wystartowało aż 1150 dzieciaków! Trasa wyścigu liczy 
w zależności od kategorii wiekowej od 200 m do 1000 m. 
Udział w biegu jest bezpłatny. Zgłoszenia przyjmowane 
będą w biurze zawodów w dniu imprezy od godz. 9:30.

Zapraszamy miłośników sportu do startu w biegach 
lub do kibicowania zawodnikom. Czeka nas wyjątkowe, 
sportowe święto w naszym Mieście!

Organizatorem X Półmaratonu Dąbrowskiego Arce-
lorMittal Poland jest Centrum Sportu i Rekreacji oraz 
Miasto Dąbrowa Górnicza.

Agnieszka Jarząbek

Z Gołonoga do Centrum
Objazd jest prowadzony ulicą Tysiąclecia do mi-
nironda, na którym skręcamy w  prawo w  ulicę 
11 listopada, dalej jedziemy prosto, aż do skrzyżo-
wania z ulicą Katowicką czyli drogą krajową nr 94, 
tam skręcamy w prawo (kierunek Katowice). Z ulicy 
Katowickiej zjeżdżamy do centrum Dąbrowy Gór-
niczej przez łącznik do skrzyżowania Alei Róż i Le-
gionów Polskich. Skrzyżowanie to przejeżdżamy 
prosto, wjeżdżając na ulicę Legionów Polskich, a na-
stępnie skręcamy w prawo w ulicę Górniczą, którą 
dojeżdżamy do ulicy Kościuszki.

Od strony Będzina (ulica Sobieskiego)
Na rondzie w Centrum skręcamy w prawo w ulicę 
Kościuszki, następnie w  lewo w  ulicę Górniczą do 
ulicy Legionów Polskich. Dojeżdżamy do skrzyżo-
wania z Aleją Róż (z sygnalizacją świetlną) i skręca-
my w lewo, zjeżdżając w dół dojeżdżamy do ronda 
Alei Róż – Królowej Jadwigi. Pamiętajmy, że jadąc 
ulicą Królowej Jadwigi, a  dalej Aleją Piłsudskiego 
nie będziemy mogli skręcić w lewo, aż do ulicy Mor-
cinka.

LEGENDA:
CZERWONA STRZAŁKA – trasa biegu
ZIELONA I GRANATOWA STRZAŁKA – objazdy

organizacja ruchu podczas półmaratonu
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W swoim trzecim sezonie w ekstraklasie, MKS Dąbrowa Górnicza ma 
duże szanse na wywalczenie udziału w rundzie play off. Na drodze do 
tego pozostało jednak jeszcze kilka trudnych sprawdzianów.

Dąbrowscy koszykarze zajmują obecnie szóstą loka-
tę. Wygrali 13 z 23 spotkań i mają na koncie 36 punk-
tów. Na plecach czują jednak oddech rywali, a do końca 
rundy zasadniczej pozostało jeszcze 8 meczów. Przed 
nimi m.in. starcie z mocnym Polskim Cukrem Toruń, 
a  także pojedynki z  drużynami, które podobnie jak 
MKS, mierzą w czołową „ósemkę”. Zespół z Dąbrowy 
zobaczyć będzie można 25 marca, kiedy do hali „Cen-

trum” zawita zamykająca ligową stawkę Siarka Tarno-
brzeg. Spotkanie o godz. 18.

W lutym MKS, po raz drugi w swojej historii, wystą-
pił w turnieju finałowym pucharu Polski. Walka o tro-
feum dla dąbrowian zakończyła się na ćwierćfinale, 
w  którym ulegli Anwilowi Włocławek. Triumfatorem 
zmagań został Stelmet Zielona Góra, który w decydują-
cym starciu pokonał włocławian.  PK

sport

Blisko finiszu

Wiktoria 
znaczy 
zwycięstwo

Runda zasadnicza siatkarskiej eks-
traklasy zbliża się do końca. Jeszcze 
tylko dwa mecze i będzie jasne, czy 
Tauron MKS Dąbrowa Górnicza po-
walczy o medale.

Zespół z Dąbrowy plasuje się obecnie na piątym miej-
scu. Do czwartego zespołu traci sześć punktów i od wy-
ników najbliższych spotkań zależy, czy MKS wskoczy 
o  pozycję wyżej. By tak się stało, dąbrowianki muszą 
pokonać na wyjeździe Pałac Bydgoszcz i u siebie Legio-
novię Legionowo (27 marca, godz. 20.30), licząc jedno-
cześnie na dwie porażki ekipy DevelopRes Rzeszów.

Wiktoria Adamek reprezentująca UKS Ząbkowice 
pięknie rozpoczęła 2017 rok. Reprezentantka Polski, sty-
pendystka Prezydenta Dąbrowy Górniczej po kilku słab-
szych sezonach od połowy ubiegłego roku wraca do gry 
i ponownie zwycięża. Już w styczniu potwierdziła niezłą 
formę. Złoty medal Międzynarodowych Mistrzostw Pol-
ski Juniorów w  badmintonie rozgrywanych w  Imielinie 
przyniosła jej gra w parze z Izabelą Pajek. Kolejny sukces 
dąbrowianka odnotowała pod koniec lutego w  Suche-
dniowie k/Kielc, gdzie rozgrywano prestiżowy i  bardzo 
wysoko punktowany turniej badmintona zaliczany do 
cyklu Grand Prix Gold Polski Juniorów i  Młodzików. 
Tym razem w  grze mieszanej juniorów Wiktoria i  Pa-
tryk Kopeć (Stal Nowa Dęba) wywalczyli drugie miejsce. 
Gratulujemy i trzymamy kciuki za kolejne starty! az

Na matach i w ringu

11 i 12 marca hala „Centrum” gościła karateków i kick-bokserów, uczestników 
Europa Ronin Cup. W zmaganiach wzięło udział ponad 300 zawodników z 44 klu-
bów z Polski, Litwy, Rosji, Włoch, Białorusi i Słowacji. Rozegrane zostały konku-
rencje kata, kumite, kobudo i karate niepełnosprawnych. Oprócz tego, odbyły się 
także starcia kick-bokserskie. Głównym organizatorem zawodów był dąbrowski 
klub Ronin, który w tym roku świętuje ćwierćwiecze działalności. Impreza odbyła 
się pod honorowym patronatem Zbigniewa Podrazy, prezydenta miasta.

W drodze do play off
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Szafa dzieciaka
Nadciąga wiosna, a to znak, że czas na kolejną „Szafę 

dzieciaka”. Już po raz piąty odbędzie się wielki szafing 
dziecięcy połączony z mnóstwem atrakcji dla najmłod-
szych. Tym razem, 1 kwietnia o godz. 10:00, w holach 
Pałacu pojawi się 80 stoisk z ubraniami, butami, grami, 
książkami, zabawkami, fotelikami, nosidełkami, rower-
kami i innymi akcesoriami dla najmłodszych. W czasie 

gdy dorośli zajmą się dziecięcymi szafami, ich pociechy 
nie będą miały czasu na nudę: koncert, spektakl teatral-
ny, seanse w kinie, warsztaty i zabawy – każdy znajdzie 
coś dla siebie. Wyjątkowo interesująco zapowiadają się 
warsztaty artystyczne, których tematem i  inspiracją 
będą Święta Wielkanocne. Szczegółowy program na 
stronie www.palac.art.pl.

Kawa z Sonią

Działo się!

Ostatni raz go-
ściła w Pałacu 
Kultury Zagłę-
bia podczas Fe-
stiwalu Kultury 
ZagłębieWo-
od w 2015 r., 
gdzie wystąpiła 
w monodramie 
„Chodź ze mną 
do łóżka”. 

Na co dzień widzimy ją w  produkcjach telewizyj-
nych i  kinowych, a  27 marca o  godz. 18:00 będzie-
my mieli okazję zobaczyć ją na żywo, a nawet napić 
się z nią kawy. Sonia Bohosiewicz − znana i  lubiana 
aktorka będzie gościem drugiej w  tym roku „Kawy 
z Gwiazdą” w Sali Agora PKZ.

Od początku roku Pałac tętni kulturalnym życiem. 
Spektakle, koncerty, warsztaty, imprezy − tutaj nie ma 
miejsca na nudę!

Folklove – CIOFF dla Dąbrowy

PIWNICA – Lilly Hates Roses Maciej Maleńczuk


